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D PORADNIK

BIBLIOTEKARZA

MIESIĘCZNIK STOWARZYSZENIA BIBLIOTEKARZY POLSKICH

Corocznie odchodzi z bibliotek około 30% doś
w iadczonych nauczycieli — bibliotekarzy. Obser
wuje się również wśród kandydatów  do zawodu 
nauczycielskiego brak  zainteresow ania spraw ą 
zdobyw ania kwalifikacji w zakresie bibliotekar
stwa. Od paru  lat nie wykorzystywane są  miejsca 
w specjalizacji nauczycielskiej w niektórych uni
wersyteckich instytutach bibliotekarstw a. Musi to 
budzić duży niepokój.
— najnowsze nigdzie jeszcze nie publikowane dane o bibliotekach 

szkolnych i pedagogicznych -  s. 5

Biblioteka poprzez strukturę zbiorów, u trw ala
nia nawyków czytania, niekiedy naw et przez sa 
m ą atmosferę pełni rolę wychow aw czą, niezależ
nie od różnych form działalności. Bibliotekarze 
spraw ują funkcje dydaktyczno - wychowawcze 
przede wszystkim przez poradę i informację. Przy 
sprzyjających okolicznościach i odpowiednich ce
chach osobowości m ogą być prawdziwym i an i
m atoram i życia kulturalnego w środowisku.
— Izabela Nagórska polemizuje z Aleksandrą Niemczykową — s. 13
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Z a ł o ż e n i a
programowo-organîzacyine obchodów 
70-lecia Stowarzyszenia Bibliotekarzy 

Polskich
W roku 1987 przypada 70-lecie Stowarzyszenia Bibliotekarzy Polskich, którego 

początek wiąże się ze zorganizowaniem 21 października 1917 r. Związku Bibliote
karzy Polskich. Ten istotny dla Stowarzyszenia jubileusz będzie także ważnym 
wydarzeniem dla bibliotekarstwa polskiego i kultury narodowej, co określa sze
roki zakres obchodów.

Patronat nad uroczystościami jubileuszu objął osobiście wicepremier prof. 
Zbigniew Gertych.

W związku z powyższym Zarząd Główny Stowarzyszenia Bibliotekarzy Polskich 
postanawia:
1. Obchody jubileuszowe zorganizować pod hasłem „70 lat SBP w służbie oświa

ty, nauki i kultury” i nadać im charakter ogólnokrajowy m.in. przez zapro
szenie do współdziałania Ministerstwa Kultury i Sztuki, Państwowej Rady 
Bibliotecznej, resortów dysponujących większymi sieciami bibliotecznymi oraz 
ośrodkami informacji naukowej, Ogólnopolskiego Zespołu Partyjnego Biblio
tekarzy.

2. Określić następujące cele obchodów jubileuszu:
1) dotarcie z problematyką Stowarzyszenia do całego środowiska zawodowego 

i szerokich kręgów społecznych. Upow’szechnienie roli i znaczenia oraz do
robku SBP dla bibliotekarstwa i czytelnictwa, rozwoju oświaty, nauki i kul
tury oraz w kształtowaniu polityki bibliotecznej;

2) dokonanie możliwie wszechstronnej analizy i oceny aktualnego stanu po
siadania SBP, realizacji naukowo-fachowej funkcji Stowarzyszenia;

3) aktywizacja, rozw'ôj i umocnienie struktur organizacyjnych SBP;
4) analiza stanu obecnego bibliotekarstw^a polskiego 1 informacji naukowej, 

a szczególnie tych ich elementów, które decydują o efektywnym zaspoka
janiu potrzeb czytelniczych, stanu realizacji Uchwały Krajowego Zjazdu 
Delegatów SBP z 13—15 maja 1985 r. oraz wniosków zawartych w Uchwale 
Komisji Kultury KC PZPR pt. „Stan i kierunki rozwoju bibliotekarstwa 
w Polsce”;

5) wypracow’anic propozycji zasad i metod kształtowania polityki bibliotecz- 
no-informacyjnej oraz koncepcji centralnego organu zarządzania bibliote- 
kami;

6) pogłębienie świadomości historycznej środowiska i poczucia jedności inte
resów bibliotekarzy i pracowników informacji naukowej.

3. Powołać Komitet Honorowy obchodów z udziałem przedstawicieli resortów w 
randze wiceministrów oraz przedstawicieli organizacji politycznych, społecznych 
i naukowych, m.in. Narodowej Rady Kultury, Ministerstwa Kultury i Sztuki, 
Ministerstwa Nauki 1 Szkolnictwa Wyższego, Ministerstwa Oświaty i Wycho
wania, Ministerstwa Obrony Narodowej, Polskiej Akademii Nauk, Komitetu 
Centralnego PZPR, Naczelnego Komitetu ZSL, Centralnego Komitetu SD, 
Biblioteki Narodowej Rady Krajowej PRON. Ogólnopolskiego Porozumienia 
Związków Zawodowych. Federacji Związków Zawodowych Pracowników Kul
tury i Sztuki, Związku Nauczycielstwa Polskiego, Związku Literatów Polskich, 
Stowarzyszenia Księgarzy Polskich. Stowarzyszenia Autorów Polskich, organi
zacji młodzieżowych. Komitetu ds. Radia i Telewizji — do 30 listopada 1986 r.

4. Powołać ze składu Komitetu Honorowego przewodniczących dwóch komisji:
1) Komisji Programowej — dr. Stanisława Czajkę — dyrektora BN;
2) Komisji Organizacyjnej — dr. Stefana Kubowa — przewodniczącego SBP — 

do 30 listopada 1986 r.
Komisja Programowa, w składzie 11 osób, przyjmie szczegółowy program 

przedsięwzięć związanych z obchodami jubileuszu, w tym: IX Zjazdu Biblio
tekarzy Polskich, oraz czuwać będzie nad jego realizacją.

Do zadań Komisji Organizacyjnej, w składzie 11 osób, należy tworzenie 
warunków oraz organizowanie i inspirowanie pełnej realizacji założeń pro-



gramo wo-organizacyjnych, zarówno na szczeblu centralnym jak i w okręgach 
— województwach.

Przewodniczący obu komisji zaproszą do uczestnictwa w pracach kompe
tentne osoby związane z bibliotekarstwem i informacją naukową w Polsce.

5. Podjąć następujące przedsięwzięcia i imprezy na szczeblu centralnym i w te
renie realizowane przez wszystkie ogniwa Stowarzyszenia:
1) zorganizowanie IX Zjazdu Bibliotekarzy Polskich pod hasłem „Polityka 

biblioteczna na dziś i jutro”, jako jednej z imprez centralnych z udziałem 
około 250 przedstawicieli bibliotekarstwa polskiego oraz zaproszonych gości 
krajowych i zagranicznych (w dniach 21—22 października 1987 r.) — wg 
oddzielnego programu, który opracuje Komisja Programowa do 15 grudnia
1986 r.;

2) zorganizowanie spotkania SBP i aktywu bibliotekarskiego z kierownictwem 
władz partyjnych i państwowych w przeddzień Zjazdu, tj. 20 październi
ka 1987 r.;

3) wydanie:
a) bibliografii „70 lat SBP” — do 30 września 1987 r.
b) referatu lektorskiego „70 lat SBP” do 15 marca 1987 r.
c) medalu upamiętniającego 70-letnią historię Stowarzyszenia — do 30 
czerwca 1987 r.;

4) rozpisanie konkursów o zasięgu ogólnostowarzyszeniowym:
a) na wspomnienia nt. „70 lat SBP w służbie narodu” — do 30 listopada 

1986 r.
b) na najlepszą kronikę poszczególnych ogniw SBP — do 30 listopada 1986 r.

5) wystąpienie do Ministerstwa Kultury i Sztuki i OPZZ o zorganizowanie 
przy współudziale SBP konkursu — współzawodnictwa o najlepszą biblio
tekę w zakładzie pracy.

Wszystkie trzy konkursy zorganizowane będą przy współudziale redakcji „Bi
bliotekarza” i „Poradnika Bibliotekarza”. Ogłoszenie wyników konkursów 
i uroczyste wręczenie nagród — 20 października 1987 r.;
6) zorganizowanie wystaw:

a) dorobku wydawniczego SBP;
b) kroniki ogniw SBP;
c) prac nadesłanych na konkurs „70 lat SBP w służbie narodu”.

Wystawy będą eksponowane w miejscu IX Zjazdu Bibliotekarzy Polskich.
6. Wystąpić do władz państwowych w celu uzyskania zgody na:

1) wykonanie tablicy pamiątkowej i wmurowanie jej w pomieszczeniach Bi
blioteki Publicznej m.st. W-wy, w miejscu powołania do życia ZBP. Od
słonięcie tablicy przewidywane jest w przeddzień IX Zjazdu (20 października
1987 r.);

2) zadbanie o wyróżnienia odznaczeniami państwowymi i resortowymi oraz 
nagrodami najaktywniejszych działaczy SBP.

7. Zorganizować dwie konferencje prasowe — w lutym 1987 r. i w październiku
1987 r., na których zostaną szeroko upowszechnione założenia programowe, 
główne cele i kierunki działań SBP.

8. Obchody jubileuszowe SBP wykorzystać dla rozwinięcia w poszczególnych 
ogniwach SBP (koła, zarządy okręgów, komisje, zespoły i sekcje), własnych 
Inicjatyw zmierzających do realizacji głównych celów jubileuszu, zarówno 
wewnątrz Stowarzyszenia, w środowisku zawodowym, jak i w poszczególnych 
grupach społecznych.

9. Uzyskać odpowiedni lokal na siedzibę SBP.
10. Zarządy Okręgów SBP: '

1) położą szczególny nacisk na rozwijanie aktywności i inicjatyw w kołach, 
bibliotekach i w instytucjach współpracujących z SBP na danym terenie;

2) nawiąże ściślejszą współpracę z organizacjami politycznymi i społecznymi, 
w tym także z zespołami partyjnych bibliotekarzy, w organizowaniu lokal
nych przedsięwzięć związanych z realizacją celów programowych jubileuszu;

3) nawiążą kontakty z radnymi bibliotekarzami, komisjami kultury i oświaty 
właściwych rad narodowych w celu pozyskania ich i ich możliwości orga
nizacyjnych dla obchodów 70-lecia SBP.

Całością poczynań związanych z organizacją i przebiegiem jubileuszu 70-lecia 
SBP zajmować się będzie Komisja Organizacyjna, jej organem wykonawczym 
będzie Biuro ZG SBP, do którego należy kierować wszelkie propozycje imprez 
oraz własne programy zarządów okręgów związane z obchodami 70-lecia SBP.

Zarząd Główny
Stowarzyszenia Bibliotekarzy Polskich



Biblioteki szkolne i pedagogiczne 
w Polsce

S lan  b ieżący  i p e rsp ek ty w y  '

M arc in  D rzew ieck i

Od opublikowania w r. 1980 „Raportu o stanie bibliotek resortu oświa
ty i wychowania” minęło 6 lat. „Raport” przedstawi! pełną analizę stanu 
bibliotek resortu w roku szkolnym 1977/78. Określił nieprawidłowości 
występujące w funkcjonowaniu bibliotek, wyznaczył kierunki dalszych 
działań.

Artykuł niniejszy jest próbą przedstawienia zasadniczych kierunków’ 
zmian w działalności, szeroko rozumianej, głównych bibliotek resortu 
oświaty (tzn. szkolnych i pedagogicznych) po roku 1980 oraz zwrócenia 
uwagi na perspektywy w tym zakresie na najbliższą przyszłość. Bazę 
materiałową do tej publikacji stanowiły oficjalne statystyki resortu, ma
teriały z kuratoriów oświaty i wychowania oraz własne badania autora.

latach  1980—1985 wydano lub zno
welizowano następujące akty p ra 
wne;

' — Zarządzenie z dnia 15 V 1980 r. w 
sprawie doboru książek i uzupełniania 
księgozbiorów bibliotek szkolnych („Dz. 
Urz. MOiW” n r 6 poz. 40).

— Zarządzenie z dnia 30 czerwca 1982 r. 
w sprawie norm  zatrudnienia nauczycieli 
— bibliotekarzy szkolnych („Dz.Ürz. 
MOiW” n r  8 poz. 69), zmienione zarzą
dzeniem z 30 listopada 1984 („Dz. Urz. 
MOiW” n r 11 poz. 68).

— Rozporządzenie MOiW z dnia 24 
sierpnia 1982 r. w sprawie szczegółowych 
kw alifikacji wym aganych od nauczycieli- 
-bibliotekarzy („Dz.Urz.MOiW” n r 29 poz. 
206).

— Zarządzenie z dnia 13 m aja 1983 r- 
w sprawie program u pracy bibliotek 
szkolnych w  resorcie oświaty i wycho
wania („Dz.Urz.MOiW” n r 5 poz. 31).

— Zarządzenie z dnia 15 lutego 1984; r. 
w sprawie utw orzenia pedagogicznego 
studium  bibliotekarskiego („Dz.Urz.MOiW” 
n r 3 poz. 15).

— Zarządzenie z dnia 2 sierpnia 1984 r. 
w  sprawie zakupu przez biblioteki szkol
ne i pedagogiczne m ateriałów  bibliotecz
nych znajdujących się poza państw ową 
siecią księgarską (,,Dz.Urz.MOiW” n r 9 
poz. 53).

Działalność bibliotek pedagogicznych 
regulują dotychczasowe akty  praw ne. 
Wymienione wyżej akty praw ne doty
czące bibliotek szkolnych były przejaw em  
wychodzenia resortu  naprzeciw  potrzebom 
bibliotek i bibliotekarzy w zm ieniającej 
się sytuacji społecznej, gospodarczej w 
Polsce po roku 1980.

GŁÓWNE KIERUNKI DZIAŁAŃ
RESORTU NA RZECZ BIBLIOTEK 

W LATACH 1980—1985

1. Nauczyciele-bibliotekarze po raz 
pierwszy w historii bibliotek resortu  
oświaty otrzym ali do realizacji program  
przysposobienia czytelniczego i inform a
cyjnego. P rogram  ten, w drażany w  szko
łach podstawowych od roku szkolnego 
1983/84, do szkół ponadpodstawowych 
wszedł od roku 1986/87.

2. Od roku 1983 wyraźnie widoczne 
jest wzmocnienie nadzoru nad bibliote
kam i szkolnymi przez w izytatorów  MOiW 
oraz kuratorów .

3. Podjęto prace w MOiW nad norm a
tyw am i budowlanym i dla bibliotek szkół 
podstawowych i ponadpodstawowych.

4. Biorąc pod uwagę niedostateczne 
zaopatrzenie bibliotek szkolnych zwła
szcza w  lek tury  do języka polskiego, 
MOiW w porozum ieniu z wydawcam i i 
księgarstw em  zorganizowało od stycznia 
1984 r. zam kniętą sprzedaż lek tu r dla 
wszystkich szkół i klas, a w  latach n a j
większego kryzysu książki — sprzedaż 
sterow aną (według rozdzielników) w yda
w nictw  encyklopedycznych i słowniko
wych.

In sty tu t Program ów  Szkolnych MOiW 
(IPS) przeprowadził badania stanu zaopa
trzenia wszystkich bibliotek szkól pod
stawowych w  lek tury  do języka pol
skiego. W yniki tych badań posłużą do 
doskonalenia polityki wydawniczej w  
zakresie lek tu r oraz do uspraw nienia ich 
dystrybucji. .Podobne badania w  odnie
sieniu do szkół ponadpodstawowych są 
jtiż na ukończeniu.



biblioteki szkolne i pedagogiczne f l

Na opublikowanie czeka opracowany 
również przez IPS W ykaz literatury be
letrystycznej i popularnonaukowej dla 
bibliotek szkolnych, k tóry  obejm uje wszy
stkie przedmioty nauczania oraz proble
m atykę wychowawczą.

5. Biblioteki szkolne po długoletnich 
staraniach MOiW zostały objęte od r. 
1985 państwowym i badaniam i GUS.

6. Nauczyciele-bibliotekarze objęci są 
systemem doskonalenia Insty tu tu  K ształ
cenia Nauczycieli, a także stopniami spe
cjalizacji zawodowej.

7. Opracowano koncepcję systemu bi- 
blioteczno-informacyjnego, którą 17 m ar
ca 1982 r. zaakceptowało Prezydium  
Kolegium M inistra^. Jednak mimo za
awansowanych prac m erytorycznych nad, 
systemem do chwili obecnej nie podjęto 
jego realizacji.

8., Badania nad stanem  czytelnictwa 
dzieci i młodzieży zostały wprowadzone 
jako problem  do „Centralnego Program u 
Badań Podstawowych” i będą zakończone 
w roku 1990.

BIBLIOTEKI SZKOLNE 
— STAN BIEŻĄCY

Według arkusza statystycznego GUS 
liczba bibliotek szkolnych w k raju  na 
dzień 1 X 1985 wynosiła 19 868, w tym 
12177 na wsi. Jest to wskaźnik bardzo 
dobry — teoretycznie każda polska szko
ła m a bibliotekę. N iestety stan organi
zacyjny tych bibliotek jest bardzo zró
żnicowany.

Zbiory. Zbiory bibliotek szkolnych w 
roku szkolnym 1984/85 wynosiły 134 470 972 
wol. (książek, wydawnictw  ciągłych oraz 
zbiorów specjalnych). W latach 1978—1985' 
księgozbiory te wzrosły o 29 603 165 wol. 
(książek i czasopism) oraz o 640 562 jed
nostki inwentarzowe zbiorów specjalnych, 
które stanowiły w r. 1985 około 0,8% 
zasobu. Ogółem zbiory bibliotek szkol
nych wzrosły od r. 1978 o 30 243 727 je
dnostek bibliotecznych; zatem średni ro
czny wzrost zbiorów wynosił w latach 
1978—1985 około 4 320 000 jednostek bi
bliotecznych, co daje przeciętny wzrost 
o około 88 200 jednostek w województwie 
a 217 jednostek w  jednej bibliotece szkol
nej.

Liczba woluminów przypadająca śre
dnio na jedną bibliotekę w  skali k ra- 
jotvej wynosi nieco ponad 6 717 (w tym 
51 jednostek zbiorów specjalnych). Jak  
w ynika z badań GUS, mamy w  Polsce 
w  różnych typach szkół 10 486 bibliotek 
posiadających księgozbiory poniżej prze-

* M. D r z e w i e c k i :  B ib lio tek i szko ln e  i 
pedagogiczne  w SIN TO . W wa: CINTE 1986, 
M ateria ły  m etodyczne SINTO n r  29.

ciętnej krajow ej, w tym  9 216 na wsi.
W strukturze zbiorów dominùje lite

ra tu ra  piękna (z lekturam i do języka 
polskiego) — stanowi ona 64,3% zbiorów; 
książki z innych działów wynoszą 33,4%, 
czasopisma 1,5%, zbiory specjalne — 
0,8%.

Zwraca uwagę znaczny postęp w  za
opatrzeniu bibliotek szkolnych w lektury 
do języka polskiego, a także w słowniki 
i encyklopedie.' Mimo to stanu zaopa
trzenia nie można jeszcze uznać za za
dowalający. W adliwa dystrybucja książki 
szkolnej, trudności wydawniczo-poligrafi
czne, wyraźny kryzys wydawniczy po
czątku la t osiemdziesiątych — to główne 
przyczyny trudności w zaopatrzeniu bi
bliotek szkolnych. Do tego dochodzi obe
cnie jeszcze jeden element; cena książki. 
Coraz częściej słyszy się od bibliotekarzy 
szkolnych o niedostatkach natury  finan
sowej (budżetowej). Jest to nowe zja
wisko w bibliotekarstw ie szkolnym.

Lokale i wyposażenie. Sytuacja w za
kresie lokali bibliotecznych i ich wypo
sażenia nie uległa zmianie w  stosunku 
do danych z Raportu. Widać wyraźne 
dysproporcje między bibliotekam i szkół 
podstawowych i średnich, a także między 
bibliotekam i szkól m iejskich i wiejskich. 
Z badań GUS wynika, że czytelniami 
dysponuje zaledwie 15% bibliotek w  k ra 
ju, w tym  tylko 5% na wsi.

Personel. Po wprowadzeniu w r. 1982 
ustawy — K arty nauczyciela  oraz Za
rządzenia z dnia 30 czerwca 1982 roku w  
sprawie norm zatrudnienia nauczycieli- 
-bibliotekarzy szkolnych  oczekiwano, że 
sytuacja kadrowa w bibliotekach szkol
nych ulegnie znacznej poprawie. I po
czątkowo, tj. w  latach 1982—1983, tak  
istotnie się stało. Miały na to wpływ 
takie elementy jak:

— obniżenie w ym iaru czasu pracy nau- 
czycieli-bibliotekarzy do 30 godzin tygod
niowo,

— korzystniejsze od poprzednich normy 
zatrudnienia, zniesienie ryczałtów a w pro
wadzenie półetatów,

— wprowadzenie osobnych norm  za
trudnienia dla nauczycieli-bibliotekarzy w 
szkołach i placówkach specjalnych, opie
kuńczo-wychowawczych i w  placówkach 
wychowania przedszkolnego.

i^iestety norm y zatrudnienia nie są, 
z różnych powodów, wszędzie przestrze
gane. Co najmniej od dwóch lat narasta 
zjawisko odchodzenia kwalifikowanych 
bibliotekarzy do pracy dydaktycznej. 
W pływa na to mniejszy w ym iar godzin 
pracy nauczyciela niż bibliotekarza szkol
nego, a także możliwość zatrudniania się 
w  godzinach nadliczbowych, co jest z ja



biblioteki szkolne i pedagogiczne

wiskiem powszechnym w  środowisku 
nauczycieli. Ta płynność kadry powoduje 
konieczność ciągłego organizowania k u r
sów dokształcających oraz różnych form  
instruktażu dla coraz to nowych grup 
bibliotekarzy.

Według danych z Ewidencji K adr N au
czycielskich z r. 1984 2 (badania GUS nie 
obejm ują spraw  kadrowych) w bibliote
kach szkolnych było zatrudnionych 4 918 
osób na stanowiskach nauczycieli-biblio- 
tekarzy oraz 5 989 nauczycieli łączących 
funkcję dydaktyka i bibliotekarza — 
czyli razem 10 907 osób. Resztę bibliotek, 
szkolnych, zwłaszcza tych małych, w iej
skich, prowadzili nauczyciele w  w ym ia
rze 1 godzina na 10 uczniów. Nie są to 
więc dane zadowalające.

W województwach z przewagą szkół 
v/iejskich najwyższy procent nauczycieli- 
-bibliotekarzy to zatrudnieni na tzw. go
dzinach. Duże aglomeracje miejskie m ają 
najwyższy wskaźnik zatrudnienia biblio
tekarzy pełnoetatowych; przy tym wiele 
szkół dużych (wielkomiejskich) zatrudnia 
więcej niż jednego bibliotekarza.

Form a zatrudnienia w poważnym sto
pniu rzutuje na poziom pracy biblioteki; 
stąd szkoły wiejskie znacznie odbiegają 
pod tym względem od bibliotek z obsadą 
etatową. Jeśli idzie o tę obsadę, ,to w 
lepszej sytuacji są licea i szkoły zawo
dowe niż szkoły podstawowe.

Osobny problem  stanowi bra'k kan
dydatów do pracy w bibliotekach szkol
nych. W skutek tego stosuje się często 
praktykę dzielenia etatu  między kilku 
nauczycieli, co wpływa bardzo nieko
rzystnie na poziom pracy bibliotek szkol
nych.

Analiza sytuacji kadrowej w  bibliote
karstw ie szkolnym wykazuje w ostatnich 
latach regres. Corocznie odchodzi z b i
bliotek około 30% doświadczonych nau- 
czycieli-bibliotekarzy. Obserwuje się rów 
nież wśród kandydatów  do zawodu n au 
czycielskiego brak zainteresowania sprawą 
zdobywania kw alifikacji w zakresie bi
bliotekarstwa. Od paru  la t nie wyko
rzystywane są miejsca w  specjalizacji 
nauczycielskiej w niektórych uniw ersyte
ckich instytutach bibliotekoznawstwa. 
Musi to budzić duży niepokój.

BIBLIOTEKI PEDAGOGICZNE

Bibliotek pedagogicznych mamy w k ra 
ju  362, w tym 49 placówek wojewódz
kich; pozostałe to filie. Do sieci bibliotek 
pedagogicznych zalicza się także działy 
nauczycielskie j bibliotek szkolnych.

- B. S t a c h u r a ,  K. Ś w i ę c i c k i ;  W y 
brane zagadnienia z ew idencji kad r n a u czy
c ie lsk ich  za ro k  1984. W wa: MOIW 1984. ,

Zbiory. Zbiory bibliotek pedagogicznych 
(wojewódzkich i filii) na dzień 31 grudnia 
1985 liczyły 1 224 551 jednostek bibliote
cznych (książki — 94,3%, czasopisma — 
4,3%, zbiory specjalne — 1,4%). W po
równaniu z roku.:.-m 1977 zbiory bibliotek 
wzrosły o 4 179 495 wol., co stanowi przy
rost o ponad 45%. W ciągu ostatnich 8 
la t (1977—1985) przybywało rocznie do 
bibliotek pedagogicznych blisko pół m i
liona książek. Przyrost ten był przeciętnie 
o 23,7% większy niż w roku opf'acowy- 
wania Raportu o stanie bibliotek resortu  
oświaty i wychowania. Dynamikę w zro
stu w wymienionych latach określa w 
skali rocznej dla książek współczynnik 
6,4%, dla czasopism — 10,1%. W struk 
turze zasobów podwoił się udział zbio
rów  specjalnych. Średnio księgozbiór pe
dagogicznej biblioteki wojewódzkiej liczył 
na koniec 1985 roku (z wyłączeniem 
zbiorów specjalnych) 93 423 wol. N aj
większymi księgozbiorami — powyżej 200 
tys. wol. — dysponują biblioteki woje
wódzkie w  Krakowie, Poznaniu, Rzeszo
wie i Łodzi.

Przeciętny księgozbiór filii Pedagogicz
nej Biblioteki Wojewódzkiej w r. 1985 
liczył 24 094 wol.

S truk tu ra zbiorów przedstaw iała się 
następująco:

— literatura specjalistyczna 30—45%,
— litera tu ra  naukowa i popularnonau

kowa poza pedagogiką, psychologią i so
cjologią wchodzącymi w skład grupy 
specjalistycznej, 30—50%,

— litera tu ra  piękna 8—15%.
Średnia liczba tytułów  czasopism w y

nosiła w r. 1985 w bibliotece wojewódz
kiej 251, w filii — 83.

Lokale i wyposażenie. Niestety, w porów
naniu z rokiem 1977 sytuacja nie uległa 
poprawie. W arunki lokalowe bibliotek 
pedagogicznych są trudne, niekiedy wręcz 
katastrofalne. W bardzo złych w arunkach 
pracują np. PWB w Warszawie, Pozna
niu, Radomiu, Rzeszowie, Koszalinie. W 
większości bibliotek pedagogicznych nie 
ma czytelni. Również wyposażenie biblio
tek pedagogicznych w sprzęt biurowy, 
introligatorski, reprograficzny jest nie
odpowiednie w  stosunku do potrzeb. Np. 
powielacze są tylko w  19 bibliotekach, 
fotokopiarki w 5, kserografy w  dwu. 
Sprawa ta  wymaga szybkich i racjonal
nych działań, jeśli biblioteki pedagogiczne 
m ają aktywnie uczestniczyć w krajowym  
systemie informacji.

Personel. W r. 1985 w bibliotekach pe
dagogicznych w działalności podstawowej 
było zatrudnionych ogółem 1821 osób (w 

'1977 — 1401), z czego 77% to kadra 
wykwalifikowana na poziomie wyższym.
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Jak  w ynika z danych liczbowych do
tyczących kw alifikacji pracow ników  b i
bliotek pedagogicznych, stan  ten  mimo 
postępu nie jest jeszcze w  pełni zado
w alający. Podobnie jak  cała oświata, 
biblioteki przeżyw ają trudności kadrow e 
przejaw iające się w  brakach ilościow ych. 
oraz w poziomie kw alifikacji nowo za
trudnionych pracowników. W yraźnie za
znacza się zjaw isko fluk tuacji kadry, co 
zmusza dyrektorów  do zatrudniania osób 
niew ykw alifikow anych. Główną przyczy
ną tej fluk tuacji jest niekorzystna sy tua
cja finansow a bibliotekarzy zatrudnionych 
w  bibliotekach pedagogicznych w  po
rów naniu z nauczycielam i, b ibliotekarza
m i szkolnymi, pracow nikam i poradni, 
świetlic.

Udostępnianie zbiorów. Czytelnictwo 
nauczycieli. Z bibliotek pedagogicznych 
poza nauczycielam i, pracow nikam i nadzo
ru  oświatowego, pracow nikam i instytutów  
resortow ych oraz osobami przygotow ują
cymi się do zawodu nauczycielskiego 
korzystają także studenci, pracownicy 
wyższych uczelni oraz uczniowie s ta r
szych klas szkół średnich. B iblioteki pe
dagogiczne odnotowały w  r. 1985 ogółem 
356 809 czytelników, z czego 58,4% przy
pada na filie. Oznacza to w zrost liczby 
czytelników o 16% w  stosunku do r. 1977, 
z którego pochodzą dane Raportu. P rzy 
toczona wyżej liczba dotyczy ozytelników 
ogółem, GUS bowiem nie uwzględnia w 
swoich badaniach danych o nauczycie
lach.

Jedynym i źródłam i wiedzy o zasięgu 
działania bibliotek pedagogicznych wśród 
nauczycieli oraz o ich aktyvzności czytel
niczej są wyryw kow e badania prowadzo
ne przez n iek tęre pedagogiczne b ibliote
ki wojewódzkie (PBW), spostrzeżenia z 
w izytacji, roćzne spraw ozdania opisowe z 
działalności PBW. Trzeba jednak zazna
czyć, że nie wszystkie dane w  wymię-* 
nianych źródłach są kom pletne i w iary
godne. Niem niej można stwierdzić, że 
czytelnictwo nauczycieli jest bardzo zróż
nicowane. Są województwa, w  których  
tylko 13% zatrudnionych nauczycieli ko-^ 
rzysta z bibliotek pedagogicznych, i ta - ' 
kie, w  których w skaźnik przekracza 50%.

Średnia wypożyczeń w  r. 1984 wynosiła 
6—17 wol. na nauczyciela. Wśród czytel- 
ników -nauczycieli znaczny procent sta-(

. nowią studiujący (50—95%)- Dowodzi to 
małego zainteresow ania bibliotekam i p e
dagogicznymi ze strony nauczycieli__ nie 
zobligowanych do dokształcania się i do
skonalenia, stanow i zarażeni potw ierdze
nie niezbędności i znaczenia bibliotek pe
dagogicznych dla osób zdobywających 
bądź pogłębiających kw alifikac je . nauczy-, 
cielskie. Nie ulega jednak ■ wątpliwości, 
że zm niejsza się procentow y udział nau 

czycieli w korzystaniu z usług bibliotek 
pedagogicznych, co w praw dzie nie jest 
jedynym  k ry terium  oceny stanu czytel
nictw a tej grupy zawodowej, ale na pew 
no jednym  z istotnych.

W ykorzystanie czytelni bibliotek peda
gogicznych jest bardzo wysokie w ośrod
kach, w których funkcjonują zakłady 
kształcenia nauczycieli, a to dlatego, że 
około 50% użytkowników  stanow ią s tu 
denci stacjonarni.

W edług sta tystyk i GUS (dane za la ta  
1977—1983) 3 liczba czytelników i wypo
życzeń w  bibliotekach pedagogicznych 
nadal rośnie. Nie powinno to jednak 
uspokajać, ponieważ przyrost czytelników 
i wypożyczeń mierzony w  liczbach bez
względnych jest nieproporcjonalny w 
stosunku do przyrostu liczby zatrudnio
nych nauczycieli — w latach 1977—1983 
wyniósł on 49,8%, podczas gdy przyrost 
liczby wszystkich czytelników, nie tylko 
nauczycieli, sięgnął tylko 15,2%.
. Widoczna jest także tendencja do spad
ku aktyw ności czytelników oraz zasięgu 
działania bibliotek pedagogicznych, przy 
czym oba zjaw iska są bardzo zróżnico
w ane w zależności od województwa, a 
naw et rejonu działania bibliotek w  tym  
sam ym  województwie.

Zasięg działania bibliotek pedagogicz
nych kształtu je  się w  zależności od 
spraw ności sieci, nie tylko od jej za
gęszczenia w  poszczególnych wojewódz
twach, ale także od możliwości szybkie
go dotarcia ze szkół w iejskich, oâ mo
żliwości w yboru spośród innych bibliotek 
w dużych ośrodkach m iejskich, a przede 
wszystkim  od m otyw acji czytelników. Ta 
najsilniejsza jest u nauczycieli stud iu ją
cych na zaocznych studiach k ierunko
wych. Nie budzą niestety  takiej m oty
w acji wszelkie kursy  kształcące i dosko
nalące prowadzone w ram ach In sty tu tu  
Kształcenia Nauczycieli i jego filii.

Niepokoić pow inien ogromny odsetek 
nauczycieli nie objętych zasięgiem dzia
łania bibliotek pedagogicznych w ośrod
kach pozbawionych bibliotek naukowych, 
uczelnianych, a w przypadku wsi czasem 
i publicznych. Nauczyciele ci często za
dow alają się bardzo skąpym i zbiorami 
działów nauczycielskich w  bibliotekach 
szkolnycti przy równocześnie rosnących 
trudnościach związanych z zakupem  ksią
żki zarówno pryw atnie, jak  i do tych 
bibliotek.

PERSPEKTYWY

W zakresie bibliotekarstwa szkolnego
— w najbliższym  czasie należy położyć 
nacisk na zachowanie status quo, to zna-

’ R ocznik  s ta ty s ty c z n y  za ro k  1984. W wa 
1985.
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czy podjąć natychm iastow e działania, aby 
nie dopuścić do u tracenia tego stanu 
organizacyjnego, którego dorobiło się pol
skie bibliotekarstw o szkolne. N ajw ażniej
sze problem y to zaham owanie fluk tuacji 
kadr bibliotecznych, pełniejsza stabiliza
cja w zawodzie, ograniczenie prac tech
nicznych w bibliotece na rzecz pracy 
z uczniem, w tym  głównie realizacji pro
gram u przysposobienia czytelniczego i 
inform acyjnego.

W zakresie bibliotekarstw a pedagogicz
nego — przy utrzym ującej się na dość 
dobrym poziomie dynam ice wzrostu księ
gozbiorów należy podjąć szybko bada
nia (â  wnioski z nich realizować) nad 
stanem  czytelnictwa nauczycieli. W praw 
dzie w czytelnictwie tym  rolę odgryw a
ją nie tylko biblioteki pedagogiczne, ale 
ich udział w  dużym stopniu jest decydu
jący.

F luk tuacja kadr nauczycielskich, duża 
liczba nauczycieli bez przygotowania — 
to fakty, które muszą niepokoić każdego 
myślącego człowieka w  Polsce. To fakty, 
które już niedługo odbiją się na polskim 
dziecku, rodzinie, na całym śptdeczeń- 
stwie. Biblioteki resortu  oświaty, a także 
i inne (sądzę, że tu  można wreszcie prze
stać myśleć „resortowo”), muszą skupić 
całą energię nad tym  problem em. I w re - ' 
szcie należy spojrzeć perspektyw icznie na 
problem atykę organizacji, kierow ania, za
rządzania bibliotekam i szkolnymi i pe
dagogicznymi w  k ra ju  pod kątem  ciągle 
doskonalonego pro jek tu  SINTO (szkoda, 
że jest to  nadal teoria, a nie praktyka). 
Ta najw iększa grupa bibliotek m usi zna
leźć miejsce w  krajow ym  systemie infor
m acji, zaspokaja ona bowiem potrzeby

dzieci, młodzieży, a więc dużej części 
społeczeństwa w Polsce.

.W ymaga to jasnego, klarownego upo
rządkow ania praw nego 20 000 bibliotek. 
W ymaga działań racjonalnych, ekono
micznych, spójnych. Od roku 1982, kiedy 
to ogłoszono Projekt system u bibliotecz- 
no-inform acyjnego resortu oświaty i w y 
chowania, upłynęły 4. lata. Nie realizuje 
się Projektu, nie przedstawiono też żad
nych projektów  alternatyw nych. „Trw a
nie na stanow iskach” nie zawsze jest do
brym  wyjściem. Często m am  wrażenie, 
że naw et bibliotekarze szkolni przestali 
w ierzyć w  zmiany w  ich w arsztatach 
pracy, a każdy nowy p ro jek t trak tu ją  
jak  zwykłe ,ubijanie p iany”. W ten  spo
sób dużo tracim y — tracim y bowiem 
wiarygodność.

Czytelnicy może wybaczą mi, że o- 
statnie zdania będą miały charak ter służ- 
bowo-osobisty. Biorąc w ostatnich la
tach  dość aktyw ny udział w  pracach nad 
Programem pracy b iblioteki szkolnej 
oraz nad Projektem  system u bibliotecz- 
no-injorm acyjnego resortu oświaty i w y 
chowania  napotkałem  ogromną życzliwość 
połączoną z dużym zaangażowaniem w 
sprawę (a może naw et była to pasja) 
wielu, w ielu osób. W ykonanie tej pracy 
było możliwe w łaśnie dzięki takim  po
stawom. Toteż teraz szczególnie odczu
wam  brak pasjonującego się sprawą w i
zytatora MOiW, pana Lecha Paulińskie- 
go.

P asja  połączóna z um iejętnościam i — 
to w łaśnie postaw a tak  rzadka, a tak  
obecnie potrzebna naszem u bibliotekars
tw u szkolnemu.

puiuai w u ia iu iu j  i ćbjajæi'

OŚRODEK DORADZTWA I TRENINGU KIEROWNICZEGO 
oferuje

ZAPINKĘ PLASTIKOWĄ
w różnych kolorach, o szerokim zastosowaniu jako:

— oznacznik w bibliotekach
— identyfikator pracowniczy
— informator kartotekowy

Cena umowna jednego opakowania (50 szt.) — wynosi 1500 zł. 
Zamówienia z podpisem dyrektora i głównego księgowego na
leży przesyłać do Ośrodka Doradztwa i Treningu Kierowni
czego

ul. Żeromskiego 29/2 
81-826 Sopot
tel. 51-63-94, telex 512874 odtk pl

V.’arunkiem szybkiej realizacji zamówienia jest dokonanie 
wpłaty na konto NBP I Gdańsk Nr 19015-3867 w terminie 
14 dni od daty wysłania zamówienia.



o  ekslibrisach w  470 rocznicę 
pierwszego polskiego znaku 

książkowego
JOZEF TADEUSZ CZOSNYKA

P rzysw ojona polszczyźnie nazw a eks
libris pochodzi od łacińskiego zwro
tu ,,ex lib ris” i znaczy dosłownie

„z książek” lub „z księgozbioru”. Eksli
brisam i są małe ozdobne kartk i pap ieru  
z napisem  w języku łacińskim  ,,ex lib ris” 
oraz imieniem i nazwiskiem  właściciela 
księgozbioru lub nazwą instytucji, do 
której księgozbiór należy. Ekslibrisy — 
znaki własnościowe uiakleja się na w e
w nętrznej stronie przedniej okładki ksią
żki.

PIERWSZE W POLSCE

W Polsce zwyczaj oznaczania książek 
datu je się od r. 1516; kiedy to jeden 
z najw ybitniejszych przedstaw icieli pol
skiego renesansu — kanclerz w ielki ko
ronny i biskup wrocławski, Maciej Drze
wicki, zafundował sobie tak i znak k sią
żkowy. P iastu jąc wysokie godności pań 
stwowe i kościelne m iał możliwość 
utrzym yw ania szerokich kontaktów  z w ie
loma hum anistam i ówczesnej Europy. 
Odbywał liczne podróże dyplomatyczne 
po Austrii, Niemczech, W ęgrzech i Wło
szech, gdzie mógł nabywać dzieła au to
rów  starożytnych, a także sobie współ
czesnych. Zgromadził bogatą bibliotekę 
hum anistyczną, w  której zasadniczy zbiór 
stanowiły dzieła pisarzy starożytnych, w 
szczególności d ruk i greckie i łacińskie. 
Posiadał również liczne rękopisy F ilipa 
K allim acha,’ którego był uczniem i oso- 
bistyun sekretarzem . Początki jego biblio
teki sięgają roku 1494, kiedy tę doktor 
Mikołaj W odka z Kwidzynia ofiarował 
mu część swego cennego księgozbioru.

W swej działalności duszpasterskiej 
Maciej Drzewicki posługiwał się ponty- 
fikałem  drukow anym  w W enecji w  ofi
cynie L. G iunty, zdobnym w  artystyczny 
drzew oryt — ekslibris, w ykonany we 
w spom nianym . już roku 1516 w  W iedniu 
przez H ieronim a Wietora.

Jest to najstarszy  znany polski eksli
bris i jednocześnie pierwszy polski znak 
książkowy datowany. Ta artystyczna ry 
cina przedstaw ia herbow y, kartusz z ro 
dowym znakiem  kanclerza — Ciołkiem i 
insygniam i władzy biskupiej, u jęty  w re 
nesansową arkadę. Napis na rycinie jest 
następujący: „Insigne reverendiss. In
Christo P atris. E t domini domini m athie 
drevicii episcopi W ladislaviensis”. Nad 
kartuszem  znajduje się data „1516’’.

Twórcą tego pierwszego polskiego eks
librisu był Ślązak — H ieronim  W ietor 
urodzony w Lubomierzu, niedużym m ia
steczku na pograniczu Śląska i Łużyc, 
dziś miejscowości w województwie je le
niogórskim. Był on studentem  Akadem ii 
K rakow skiej, gdzie uzyskał stopień b a
kałarza nauk wyzwolonych. W r. 1510 
założył drukarn ię — oficynę wydawniczą 
w Wiedniu. Tam  też w r. 1516 wytłoczył 
ów drzeworytniczy ekslibris dla Macieja 
Drzewickiego. H ieronim  W ietor uważał 
się za Polaka; w  r. 1517 przeniósł się 
do Krakowa, gdzie założył drugą d ru k ar
nię. Miał więc dwie oficyny: krakow ską 
i w iedeńską.

Drugi ekslibris dla M acieja Drzewickie
go w ykonany został w  r. 1517 w oficynie 
krakow skiej Jana H allera. W la tach póź
niejszych w ykonyw ał on także inne pol
skie znaki książkowe.

Do naszych czasów obydwa ekslibrisy 
XMacieja Drzewickiego zachowały się ty l
ko w  zbiorach Biblioteki Jagiellońskiej 
w K rakow ie (odszukane tam  w r. 1923 
przez Kazim ierza Piekarskiego). Znak 
tłoczony przez W ietora znajduje się w 
Bibliotece K órnickiej PAN — został od
naleziony w  r. 1927.

Po śm ierci (1535) arcybiskupa gnieź
nieńskiego i p rym asa Polski M acieja 
Drzewickiego księgozbiór jego został p rze
kazany Bibliotece K apitulnej w Gnieźnie. 
Drugą część jego bogatych zbiorów po
siadała Biblioteka K apitu lna w Łowiczu, 
gdzie często kanclerz rezydował.

W ślad za tym  św iatłym  człowiekiem 
poszło liczne grono ówczesnych możnych, 
których stać było na posiadanie kilku, 
a naw et k ilkunastu  ksiąg rękopiśm ien
nych czy później ksiąg drukowanych. 
Księgi były w owych czasach niezwykle 
drogie; stanow iły cenne wyposażenie mo
narszego, biskupiego lub możnowładczego 
dworu. I w łaśnie ci najbogatsi ozdabiali 
je ekslibrisam i, w  których rycinie był 
ich rodowy znak, czyli herb. Nasuwa się 
refleksja, że to, co jeszcze przed stu laty  
było przyw ilejem  wyłącznie ludzi boga
tych, dziś jest dostępne dla św iata pracy
— robotników, chłopów, rzemieślników, 
inteligencji.

Od roku 1516 m ija 470 lat, a ekslibris
— znak własnościowy książki stał się w 
naszym k ra ju  bardzo popularny. Jest on 
stosowany nie tylko w  licznych biblio
tekach publicznych, szkolnych, m uzeal-
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ekslibrisy

nych, wojskowych, szpitalnych, instytucji 
kościelnych, lecz przede w szystkim  w 
bardzo wielu księgozbiorach pryw atnych 
należących do ludzi różnych zawodów 
i o rozlicznych zainteresowaniach. W 
obecnych czasach ^ekslibris jest znakiem 
— godłem człowieka kulturalnego.

WSPÓŁCZESNE

W arto z okazji te j ważnej ku ltu ra lnej 
rocznicy zapoznać się z aktualnym  sta 
nem  i rozwojem polskiego ekslibrisu. Bez 
żadnej przesady można powiedzieć, że 
jesteśm y w czołówce św iata. Twórczością 
ekslibrisow ą w  Polsce zajm uje się dosyć 
liczne grono plastyków, zarówno p rofe
sjonalistów, jak i tych, których u nas 
zwie się am atoram i, a których twórczość 
w  bardzo w ielu przypadkach jest w ybitna. 
G rafika ekslibrisow ą bardzo wyraźnie i 
w Polsce, i w innych krajach  w ykształ
ciła się obok grafik i w arsztatow ej, użyt
kowej i propagandowej.

Wysoko notow ana jest twórczość eks- 
librisow a m.in. Wojciecha Jakubowskiego 
z Gdyni — twórcy i długoletniego kom i
sarza najw iększej imprezy na świecie — 
Międzynarodowego Biennale Ekslibrisu 
Współczesnego w  M alborku; S tanisław a 
Policzą z Sopotu, Zbigniewa Dolatowskie- 
go, Jerzego Jarnuszkiewicza, S tanisław a 
Łuckiewicza, Bronisława Józefa Tome
ckiego, Ireneusza Chmurzyńskiego z W ar
szawy; W andy Tomaszewskiej z Torunia, 
R ajm undą Lewandowskiego z Lipna, 
A lfreda Gaudy, Zbigniewa Jóźwika, A n
drzeja Kota, Józefa Tarłowskiego, Tadeu- 
śza W acława Budynkiewicza, Jana  Ró
żańskiego i innych z Lublina; Jana S tan
dy, Jerzego Napieracza, K rystyny W rób
lewskiej z K rakow a; Józefa W anaga z 
Katowic, Kazim ierza Szołtyska z Zabrza, 
Leszka Bondarowicza ze Starachowic, 
Tadeusza Szum arskiego i S ław om ira C hu
dzika z Białegostoku; Janusza Halickiego, 
Jerzego Różańskiego, M ariana Klincewi- 
cza i innych z W rocławia; Antoniego J a 
na Gołębniaka, S tanisław a Mrowińskiego, 
K lem ensa Raczaka z Poznania, Andrzeja 
Bogusława Cedzyńskiego, Zbigniewa J a 
neczka, Sław om ira Iwańskiego i innych 
z Łodzi; H enryka G rajka z Boguszowa 
Gore k. W ałbrzycha, Andrzeja Szelesa 
z W ałbrzycha, S tanisław a Pary  i Janusza 
Skiby z Zielonej Góry, M ałgorzaty Ko- 
rolko z Olsztyna i bardzo wielu innych 
grafików, których trudno jest choćby w 
części wymienić. Obok powyższych m iej
scowości tw órcy ekslibrisu pracu ją w  S u
w ałkach, Białej Podlaskiej, Piastowie, 
Chełmie, Zamościu, Tomaszowie Lubel
skim, Nałęczowie, Rzeszowie, Tarnowie, 
Bielsku Białej, OpO'lu, Środzie Śląskiej, 
Żarach, Legnicy, Lubinie, Bolesławcu, J e 
leniej Górze, Bydgoszczy, Świebodzinie,

Szczecinie, Starogardzie Szczecińskim, K o
szalinie, Kołobrzegu i Słupsku i w wielu 
innych miejscowościach.

Duże osiągnięcia na swym koncie no
tu ją  także bardzo liczni polscy kolekcjo
nerzy ekslibrisów. N ajw ybitniejszym i 
wśród nich są m.in. Andrzej Ryszkiewicz 
z W arszawy, Feliks W agner, Przem ysław  
M ichałowski i Klem ens Raczak z Pozna
nia, N orbert Lippóczy z Tarnowa,. W iktor 
Dziulikowski, Tadeusz T. Gudzowski z 
W rocławia, H alina i Zdzisław Dąbkowie 
z Żar, M arian Sikora z Koszalina, R a j
m und Lew andowski z ' L ipna, Tadeusz 
K urpaski ze Środy Śląskiej, Jerzy Pio- 
sicki ze Szczecina, Jan  Seroka, Kazimierz 
Pątek, W łodzimierz Paw lak, Jan  Kolek, 
Jan  Rogala, Waldemar- Berłowski z W ar
szawy, Ryszard Bandosz z Piastowa, Zbi
gniew  Jóźwik, Alfred Gauda z Lublina, 
a także i niżej podpisany. To z ich zbio
rów  są organizowane liczne ekspozycje 
znaków książkowych w  naszym kraju .

Są wśród kolekcjonerów  także tacy, któ
rzy specjalizują się w jakim ś z góry 
określonym  motywie, temacie zbioru. Tak 
np, Jerzy Giżycki z W arszawy gromadzi 
tylko ekslibrisy szachowe, Tadeusz T. 
Gudzowski z W rocławia i Edm und Pu- 
zdrowski z Gdyni zbierają ekslibrisy g ra
fików radzieckich, Roman Senski z K ę
sowa k. Tucholi — ekslibrisy z aktem  
kobiecym, Leszek F rey W itkowski ze 
Świebodzina — ekslibris portretow y. Wi- 
ktoryn Grąbczewski z W arszawy — he
tm an diabłów  polskich, posiadacz jedy
nego pryw atnego muzeum diabła na 
świecie, zbiera ekslibrisy satanistyczne. 
Różne są zainteresow ania i gusta kole
kcjonerów.
. O wysokich lotach polskiego ekslibrisu, 

decydują także ważne im prezy odbyw a
jące się w Polsce. Najw iększą jest bez 
w ątpienia organizowane przez Muzeum 
Zamkowe w M alborku Międzynarodowe 
Biennale Ekslibrisu Współczesnego. P ier
wsze biennale odbyło się w r. 1963, je 
denaste w  roku bieżącym. W historii 
biennale są wzloty i upadki, ale nadal 
jest to najw ażniejsza i najbardziej liczą
ca się im preza ekslibrisow ą na świecie. 
Nie dorównują jej naw et organizowane 
co dwa la ta  międzynarodowe kongresy 
ekslibrisu.

Od r. 1983 w Lubinie, stolicy polskiej 
miedzi, odbywa się międzynarodowe bien
nale ekslibrisu i m ałej form y graficznej 
im. M ikołaja Pruzio, średniowiecznego 
mnicha, skryby i kopisty rękopisów, k tó
ry  pracow ał w  kaplicy tutejszego zamku 
książąt piastowskich. Preferow ane są eks
librisy w ykonywane w  miedziorycie; 
zebrane podczas ostatniego biennale m ają 
zapełnić pow stające w Lubinie Między
narodowe C entrum  Miedziorytu.
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Od jedenastu la t dom ku ltu ry  w R a
wiczu jest organizatorem  konkursu  i w y
staw y ekslibrisów. Im preza ta  z roku na 
rok staje się poważniejsza i am bitniejsza. 
W Lublinie organizowane jest od r. 1982 
biennale ekslibrisu lubelskiego. W bie
żącym roku odbywa się trzecie z rzędu.

W Rzeszowie Muzeum Okręgowe za
inicjowało w r. 1968 ogólnokrajowe w y
staw y pod nazwą Współczesny eksłibris 
polski. Siódmą w ystawę otw arto 26 czer
wca br. Prezentow ało na  niej swe prace 
47 polskich twórców znaku książkowego.

Znaczna część liczących się polskich g ra 
fików ekslibrisistów, a także kolekcjone
rów  m ieszka i p racuje na Ziemiach Północ
nych i Zachodnięh. Szczególnie znaczą
ca jest pod tym  względem pozycja Dol
nego Śląska. Nic więc dziwnego, że w łaś
nie w Legnicy dnia 7 grudnia 1985 r. 
powołane zostało Polskie Towarzystwo 
Miłośników Ekslibrisów  (PTME). Skupia 
ono już ponad 70 członków. Z jego in i
cjatyw y pow stały pierwsze w Polsce sta
łe galerie ekslibrisu. Pierw sza pow stała 
w Żarach staraniem  Żarskiego Tow arzy
stw a K ultu ry  oraz M iejskiej Biblioteki 
Publicznej (w lokalu ■ biblioteki), druga 
działa od m aja w  KM PiK w  W ałbrzy
chu. T rw ają przygotowania do otw arcia 
dwóch następnych stałych galerii, ' tym  
razem  na wsi. Obie pow stają z in ic ja ty
wy PTME — jedna, staraniem  WBP w 
Radomiu i Urzędu Gminy w  Drzewicy, w 
Gminnej Bibliotece Publicznej w  Drze
wicy, wsi, w  której urodził się kancłerz 
i prym as Maciej Drzewicki, druga w 
Gm innym  Ośrodku K ultury  w M irosto
wicach Dolnych w  woj. zielonogórskim. 
Jest to już znaczący sukces nowo po
wstałego tow arzystw a. Rozwija ono oży-^ 
wioną działalność w zakresie organizacji 
nowych w ystaw  ze zbiorów kolekcjone
rów  oraz prezentacji twórczości poszcze
gólnych grafików  polskich i obcych.

Czynione są staran ia o powołanie spe- 
cjałistycznego czasopisma o charakterze 
artystyczno-naukow o-kołekcjonerskim , po
święconego ekslibrisow i w Polsce i na 
świecie. U kazuje się spora liczba a rty k u 
łów na tem at ekslibrisu, niektóre czaso
pism a przeznaczają dla niego naw et stałe 
rubryk i — „Morze i Ziem ia” w Szczecinie 
zamieszcza cykl Ekslibrisy szczecińskie, 
„Tygodnik Ludow y” W Poznaniu — Spot
kanie z ekslibrisem , „Sygnały” (tygodnik 
kolejarzy w  W arszawie) redagują ru b ry 
kę Ekslibris kolejowy.

Myślą przewodnią działaczy PTME w 
Legnicy jest, aby każdy domowy księgOr 
zbiór i każda biblioteka były • oznaczone 
artystycznym  znakiem  własnościowym — 
ekslibrisem . Ekslibris w  Polsce przeży
wa nowy renesans, i to zarówno pod 
względem artystycznym  i użytkowym, jak  
i w w’ym iarzè upowszechnienia.

SZANOWNY
CZYTELNIKU

Dzięki staraniom Prezydium Zarzą
du Głównego SBP od stycznia 1987 
roku ,.Poradnik” będzie się ukazy
wał w zwiększonej objętości. Co mie
siąc 40 stron,'które ułatwią Ci życie:

— materiały metodyczne
— scenariusze lekcji, imprez, wy

staw
— zestawienia bibliograficzne
— ciekawe rozwiązania organi

zacyjne
— wymiana doświadczeń z pracy
— kto jest kim w bibliotekarstwie 

i informacji naukowej
— przeglądy nowości dla dzieci i 

młodzieży oraz nowości z za
kresu literatury fachowej

— przepisy katalogowania książek
— przepisy, porady i komentarze 

prawne
— wywiady
— materiały interwencyjne
— serwis informacyjny, plotki, 

ciekawostki
— opinie, refleksje, komentarze
Zwiększenie objętości „Poradnika” o- 

raz znaczny wzrost cen papieru i usług 
poligraficznych odbiją ‘się niestety na 
ćenie naszego miesięcznika. Od r. 1987 
„Poradnik Bibliotekarza” będzie koszto
wał 90 zł. Redakcja zapewnia Szanow
nych Czytelników, że dołoży wszelkich 
starań, by „Poradnik” był nie tylko droż
szy, lecz także lepszy, ciekawszy, bardziej 
przydatny w codziennej pracy.

Prenumeratę na „Poradnik Bibliote
karza” przyjmują oddziały RSW „Prasa 
'Książka-Ruch”, urzędy pocztowe, dorę- 
'zyciele.
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O d czasu do czasu jakieś słowo, te r
min, pojęcie robi karierę nie tylko 
w  prasie, ale i w literaturze nau 

kowej oraz zawodowej. Można to od
nieść rót^mież do określenia „bariera”, 
które stało się modne ostatnio i w . n a 
szej literaturze bibliotekarskiej. W „Bi
bliotekarzu” (1986 n r 4/5) dr Jadwiga 
Przygocka polem izuje z referatem  Anny 
Dobrowolskiej Bariery funkcjonow ania

spoza województwa łódzkiego, uczących 
się w Filii CUKB przy Bibliotece P u 
blicznej im. L. W aryńskiego. W w ięk
szych placówkach sieci bibliotek publicz
nych od kilkunastu  lub kilku la t elem en
tem  uzupełniającym  wystawy — obok 
oryginalnych dokum entów życia społecz
nego, dokum entów ikonograficznych, k a r
tograficznych — są fotogram y CAF-u, fo
tograficzne odbitki k a rt tytułowych, kse- 
rokópie. Nawet w  placówkąch filialnych 
imprezy biblioteczne urozmaicane są przez 
slajdy, nagrania na taśm ie magnetofono
wej, płyty własne lub wypożyczone. D a
wno m inął już jednak czas, kiedy grupy 
aktywistów  nagryw ały przeglądy nowości 
czy audycje radiowe o książkach i p isa
rzach lub ilustrację muzyczną do w ie
czoru literackiego. Obecnie, jak  inform u
ją bibliotekarki, czytelników przestaje 
interesować zbiór liczący kilkanaście p ły t 
gramofonowych, natom iast ciekawi ich, 
czy w jakiejś bibliotece pow staje duża 
fonoteka z prawdziwego zdarzenia, py 
tają, gdzie będzie można wypożyczyć 
w ideokasety lub kiedy zorganizuje się 
sekcje m ikrokom puterowe dla młodocia
nych. F rekw encję mogą uzyskać głównie 
wieczory literacko-artystyczne z udziałem 
zawodowych aktorów  i muzyków.

Jak  wiadomo, tylko duże biblioteki 
(przede wszystkim  wojewódzkie) posiada
ją pracownie m ałej poligrafii oraz foto-

BARIERY
IZABELA NAGÓRSKA

inform acji naukow ej w  szkole wyższej, 
różnorakie „bariery” spotykam y też na 
kartach  w ydanej w  r. 1985 przez SBP 
książki prof. Jadw igi Kołodziejskiej Mię
dzy teorią a praktyką  bibliotekarską, tak  
bardzo użytecznej w  kształceniu biblio
tekarzy. Również w artykule dyskusyj
nym  A leksandry Niemczykowej („Porad
nik  Bibliotekarza” 1986 n r  6) Czy w roz
w oju świata nie biorą udziału biblioteki? 
redakcja wyeksponowała tłustym  dru 
kiem fragm ent zaczynający się od zda
nia: „ważne jest przełam anie w kształ
ceniu bibliotekarzy bariery  psychologicz
nej u trudniającej wprowadzenie do za
sobów bibliotek publikacji nieksiążko- 
wych”. Stwierdzenie to moim zdaniem nie 
jest w  pełni uzasadnione.

Biorąc od daw na udział w  kształceniu 
i doskonaleniu bibliotekarzy . obserwuję 
praktyczne efekty wykładów, ćwiczeń i 
pokazów, staram  się też o uzyskanie ta 
kich inform acji od koleżanek, również.

graficzne w ykonujące dla potrzeb biblio
teki ■ i czytelników odbitki kserograficż- 
ne i m ikrofilm y i (jeśli idzie o m ikrofi- 
sze, to możemy • powołać się tylko na 
nieliczne przykłady bibliotek naukowych), 
ale i one muszą ograniczać upowszech
nianie usług, a to z powodu przeważnie 
jednoosobowej obsady pracowni, przesto
jów  psującej się aparatury , okresowego 
braku papieru, wreszcie konieczności po
wielania dużej liczby k art katalogowych 
dla bibliotek terenowych. .Może .więc dla-

1 O publikow ane Spraw ozdanie M BP Im. L. 
W aryń sk ieg o ' za ro k  1984 d o k u m en tu je  w yko
n an ie  na u ży tek  M BP i b ib lio tek  podległej 
sieci: 27 063 szt. o db itek  kse ro g raficzn y ch  d ru 
ków  b ib lio tecznych , 84 084 szt. k a r t  k a ta lo g o 
w ych, 382 szt. film ów  i k la te k  m ik ro film o 
w ych, 941 szt. fo togram ów , na zam ów ienie 
czy teln ików  — 5647 sztZ o db itek  kse ro g raficz 
nych.
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polemiki

tego nie wszędzie działy inform acyjne 
zadbały o v/laściwą propagandę usług 
swych książnic na terenie podległej sie
ci i nie rozprowadziły odpowiednich w y
wieszek o możliwości uzyskania odbitek 
kserograficznych oraz z inform acją o 
zbiorach mikrofilmowych.

Trudności finansow e, lokalowe, o? 
zacyjne stanow ią najbardziej istotne prze
szkody w  unowocześnieniu naszych b i
bliotek. Tym niem niej — obok większej 
pomocy bibliotek nadrzędnych w  rozbu
dowie i stałej aktualizacji w arsztatów  in 
form acyjnych w  bibliotekach sieci — po
trzebne jest niekiedy właściv/e nastaw ie
nie bibliotekarzy do możliwości is tn ie ją
cych i do tych, których z biegiem la t 
należy oczekiwać.

Również niektóre inne spraw y w  a r 
tykule dr Niemczyku we j budzą kontro
wersje. Nie obejdzie się tu  bez licznych 
cytatów. A utorka pisze w  związku z pod
ręcznikam i i program am i przeznaczohy- 
mi dla kształcących się bibliotekarzy b i
bliotek publicznych i szkolnych: „nie w y
dają m i się ani awangardowe, ani no
w atorskie takie sform ułow ania dotyczące 
funkcji bibliotek jak: funkcje diagnos- 
tycznO-prognostyczne lub: ku ltu ra lno-w y- 
chowawcże” i dodaje: „napraw dę nie w ia
domo, o co w  tych zestawieniach słów 
chodzi”. P rzeciętny słuchacz kursów  kw a
lifikacyjnych dla bibliotekarzy nie m a ta 
kich kłopotów, jako że rozróżnia w b a
daniach nad ku ltu rą  badania diagnos
tyczne i badania prognostyczne, natom iast 
funkcje kulturalno-w ychow aw cze biblio
tek  są m u znane nie tylko z teorii, ale 
i z w łasnej prak tyk i. B iblioteka poprzez 
s truk tu rę  zbiorów, u trw alan ie nawyków 
czytania, niekiedy naw et przez sam ą a t
m osferę pełn i rolę wychowawczą, nieza
leżnie od różnych form  działalności. Bi
bliotekarze spraw ują funkcje dydaktycz
no-wychowawcze przede w szystkim  przez 
poradę i inform ację. Przy sprzyjających 
okolicznościach i odpowiednich cechach 
osobowości mogą być praw dziw ym i an i
m atoram i życia kulturalnego w  środo
wisku.

W pełni przysw ajalne są dla uczących 
się takie stw ierdzenia jak: — „Głównym 
celem działania biblioteki jest zapew 
nienie dostępu do zbiorów, na tym  po
lega jej usługowy charakter. Je st to jed 
nak  cel pośredni, um ożliw iający rea li
zację celu nadrzędnego, jakim  jest uczes
tnictw o jednostki i grupy, w  ku ltu rze” 2; 
„Funkcją bibliotek publicznych zwanych 
również powszechnym i, oświatowymi, m a
sowymi, a daw niej ogólnokształcącymi 
jest aktyw izacja ku ltu ra ln a  społeczeństwa. 
B iblioteka publiczna jest w  swej dzia

u .  K o ł o d z i e j s k a ;  M iedzy  teorią  a 
p ra k ty k ą  b ib lio teka rską . W wa: SB P 1985, s. 20.

łalności ściśle związana z szeroko po ję tą  
pracą ośw iatow ą” 3; „Badania In sty tu tu  
Książki i Czytelnictwa w skazują, że mo
żna wyodrębnić kilka podstawowych 
funkcji bibliotek publicznych. F unkcja 
dydaktyczno-wychowawcza najdobitn iej 
zaznacza się w  odniesieniu do dzieci i 
młodzieży, i to w  zasadzie we wszystkich 
środowiskach. F unkcja ośw iatow o-rekrea- 
cyjna tak  w yraźnie akcentow ana w  
Ustaioie jest bardzo istotną w  stosunku 
do społeczności dorosłej”

Efekciarskie przyw ołanie przez dr Nie- 
mczykową „kaganka ośw iaty” i teza o 
anachronicznej roli b ib liotekarza jako 
„wychowawcy w środow isku” nie zm ie
n ia faktu, że we współczesnym bibliote
karstw ie pojaw iły się nowe zadania w 
stosunku do pewnych grup czytelników, 
mocno związane z poradnictw em  i dobo
rem  książki. Myślę tu  o stale zw iększa-

Trudności finansowe, lokalo
we, organizacyjne stanowią 
najbardziej istotne przeszkody 
w unowocześnieniu naszych 
bibliotek.

jącej się w  bibliotekach publicznych li
czbie czytelników em erytów  (np. w  m a
łym województwie łódzkim jest ich już 
ponad 23 tys.) oraz czytelników w  za
kładach opieki zdrowotnej. Potw ierdza to  
artyku ł Biblioteka w  B usku-Z dro ju  („Bi
b lio tekarz” 1986 n r  4/5) i sąsiadujące z 
artykułem  A. Niemczykowej Czytelnictwo  
osób starszych  F. Czajkowskiego.

Trochę jakby łaskaw ie zgadza się d r 
Niemczykowa, iż przy podaw aniu książki 
czy czasopisma bibliotekarz może roz
mawiać ż czytelnikiem. Ale już zgoła 
ironicznie i w  otoczce, dowcipów podaje, 
że „w la tach pięćdziesiątych należało — 
według grupy teoretyków  pracy z czy
telnikiem  — wiedzieć o nim  jak  n a j
w ięcej”. Rozmowy obok obserw acji są 
elem entem  poznaw ania czytelników w 
toku ich obsługi. Wiedza zaś o publicz
ności czytającej to wiedza o zaintereso
waniach, możliwościach intelektualnych 
i wyborach czytelników, jak  najbardziej 
potrz,Płna nie tylko przy poradnictw ie i 
inform acji, ale i w  kształtow aniu zbio
rów A wszak au torka naw ołuje, aby b i
bliotekarz umiał gromadzić właściwy za
sób biblioteczny.

’ J. F e r e z ,  A. N i e m e  z y k  o w  a: Wstęp- 
do n a u k i ■ o książce  i b ib lio tece. W wa; PW N 
1972, s. 118.

S. S i e k i e r s k i ;  B ib lio teka  i je j  m ie js 
ce w  u d o stę p n ia n iu  ks ią żk i. M a te ria ły  n a u 
czania PO KKB. W wa 1975, s. 10—11.
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O dużej rozbieżności między prak tyką 
bibliotekarza a założeniami pracy peda
gogicznej (może z w yjątkiem  pierwszych 
powojennych lat) można mówić w  od
niesieniu do sporej części pracowników  
bibliotek. Nie m artw m y się przeciążeniem  
ich ogółu rolą wychowawczą. Teorie H e
leny Radlińskiej, problem y roli biblio
tekarza w  kształtow aniu osobowości czy
teln ika traktow ane są przez większość 
słuchaczy Studium  CUKB jako czysto h i
storyczna część przedm iotu „Czytelnictwo”. 
Trochę krępujące jest przywoływanie o- 
czywistej praw dy, że dobry bibliotekarz 
m usi znać środowisko, zwłaszcza w  n a 
szej polskiej rzeczywistości, chociaż chy
ba nie tylko. Prof. Kołodziejska pisze, że 
„naw et w  tych bibliotekach, w  których 
procesy inform acyjne zostały- skom pute
ryzowane, kontakty  personalne między 
bibliotekarzem  a czytelnikiem  zostały w 
dużym stopniu zachowane”. W zakończe
n iu  a rtyku łu  dr Niemczykowa stw ierdza, 
że „unowocześnienie zasobów bibliotecz
nych i budowa aparatu  inform acyjnego 
na zasadzie więzi pomiędzy bibliotekam i 
to bardzo wiele i tego należy nauczać 
na kursach bibliotekarskich i studiach, a 
nie nieszczęsnego zapełniania sali biblio
tecznej krew nym i i znajomym i bibliote
karza w  czasie spotkania autorskiego z 
kimś, kto podobno coś napisał, chociaż 
n ik t o tym nie słyszał, nie mówiąc o 
czytaniu”. ,

O ile z pierw szą częścią cytowanej w y
powiedzi trzeba się zgodzić, to przy d ru 
giej wpadam y w  popłoch. Czyżby au to r
ka chciała powiedzieć, że w  krórejś z 
filii S tudium  lub w jakiejś katedrze b i
blio tekoznaw’stw a uczy się owego n ie
szczęsnego zapełniania sali? A może to 
tylko niefortunne sform ułowanie, podob
nie jak  to o niezaw racaniu głowy czy
telnikom  wieczoram i literackim i, k rzy
żówkami, kukiełkam i. Co się tyczy krzy
żówek. to — mówiąc równie w ytw ornie 
— w łaśnie czytelnicy zaw racają głowę 
bibliotekarzom , a prżedstaw ienia kuk ie ł
kowe w  wykonaniu nie tylko goszczących 
aktorów  lalkarzy, ale i aktyw istów  cie
szą się- pełnym  powodzeniem u najm łod
szych czytelników.

Ilość akceptowanych przez A. Niem - 
czykową w  artykule form  pracy z czy
telnikiem  jest niew ielka zwłaszcza w  po
rów naniu z w ym ienionym i we W stępie 
do nauki o książce i bibliotece jej w spół
autor stwa. Tam  na stronie 128 (wyd. z r. 
1972) w  m etodach przekazyw ania dzie
ciom um iejętności korzystania z książki 
wyszczególniono przyklado'wo wiele form  
w izualnych żywego słowa i foiun pracy 
aktyw u. Wywodzą się one z takich roz
działów M etodyki pracy z czyte ln ik iem  
pod red. F. Popławskiego (r. 1958) jak  
Mieczysława M azurkiewicza W izualne

form y pracy z czyteln ikiem , Zbysława 
A rcta Małe form y teatralne  oraz A lek
sandry  Szabumiewiczowej (Niemczy ko- 
wej) Ż yw e słowo w pracy z czyte ln ik iem  
i K onkursy czytelnicze.

Z biegiem la t biblioteki zaniechały 
wielu z zalecanych w  owym czasie im 
prez i działań propagandowych, które 
m iały na  celu upowszechnienie czytelnic
twa. D okum entacja w sprawozdaniach b i
bliotek i w  artykułach  fachowych po- 
tvzierdza bogaty do la t siedem dziesiątych 
dorobek z tego zakresu prac. Przy dy
nam icznej rozbudowie sieci bibliotek m iał 
i on niem ały udział w  procesach rozwojo
wych czytelnictwa. Jan  Wołosz we w stę
pie do analitycznego artyku łu  Organiza
torska rola bibliotek w  upowszechnianiu  
czytelnictw a  („Bibliotekarz” 1986 n r  6) 
odnosi się do tego zagadnienia pozytyw
nie, pisząc, że „dyskusje o roli biblio
tek zachęcały do poszukiw ania efektyw 
nych form  i metod pracy z czytelnikiem ”.

Trochę krępujące jest przywo
ływanie oczywistej prawdy, że 
dobry bibliotekarz musi znać 
środowisko.

W dalszej części tekstu  znajdujem y jed 
nak  niespodziewanie konstatację, że b i
blioteki „w wielu środowiskach były je 
dynym i placów kam i kulturalnym i, co przy 
słabym  zradiofonizowaniu k ra ju  i n ie
obecności telew izji pozwalało im utrzym ać 
pozycję monopolisty i sprzyjało odwróce
niu uwagi od potrzeby uatrakcyjnienia 
repertua ru  usługowego i jego reklam y. 
W arunki m aterialne i kadrow e bibliotek 
skłaniały również do pasywności w  tym  
zakresie”.

Gwoli praw dy historycznej mimo wszy
stkich przerostów  akcyjności. nadm iaru  
konkursów  i ' współzawodnictw, niewspół
m iernych często efektów  w  czytelnictwie 
w  stosunku do włożonej pracy zachow aj
my w obrazie b ibliotekarstw a tam tych 
la t owe form y wychodzenia z książką 
poza bibliotekę, do parków  miejskich, 
PGR-ów, na festyny, do mieszkań by
łych analfabetów , owo rozprowadzanie 
wywieszek i ulotek inform acyjnych po 
osiedlach, hotelach robotniczych, zakła
dach pracy, przystankach autobusowych 
oraz ogólnopolskie tu rn ie je  tak  dobrze 
organizowane pod kierunkiem  M arii Gu- 
try, a także cykle odczytów i dyskusji 
nad książką, bardzo rzadkich obecnie, 
ponieważ nie mieszcząą się już w  au
tentycznych zapotrzebowaniach czytelni
ków. .
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Stowarzyszenie- Bibliotekarzy Polskich 
1 ' 1917 -  1987

fak ty  •  w y d a rzen ia  •  iluzje
JULIUSZ WASILEWSKI'

1949

8—9 IV — W alne Zebranie Delegatów 
^Kół Związku B ibliotekarzy i A rchiw istów  
Polskich (Wrocław). Przewodniczył An
toni Knot, P ierw szą część obrad tra n s
m itowało bezpośrednio Polskie Radio. U- 
czestniczyli m.in.: naczelny dyrektor b i
bliotek — Józef Skrzypek, dyrektor W y
działu A rchiwów Państw ow ych — R afał 
Gerber. Życzenia przesłał w icem inister 
oświaty — H enryk Jabłoński. Przez a- 
klam ację uchwalono rezolucję w sprawie 
potępienia „reakcyjnej i rozpolitykow a
nej części k le ru ” (wniosek Zofii K aw ec
kiej z Poznania). R eferat Zadania ZBiAP  
w Polsce Ludow ej wygłosiła Jadw iga Fi- 
lipkow ska-Szem plińska, W anda M ichal
ska podzieliła się w rażeniam i z wycieczki 
do bibliotek ZSRR. Po spraw ozdaniu 

-Z G 'za  r. 1948 n ik t nie zgłosił się do dys
kusji. U stępującym  władzom udzielono 
absolutorium , przystąpiono do wyborów, 
które przerw ano po w ystąpieniu Józefa 
K orpały w  spraw ie potrzeby podjęcia dy
skusji. Wówczas wytknięto Zarządowi 
m.in. b rak  dostatecznego zainteresow ania 
spraw ą um asow ienia Związku, b rak  ko
ordynacji w  pracach przygotowawczych 
do V Zjazdu Bibliotekarzy Polskich (pla
nowanego na m aj 1950), nieuregulow anie 
sta tusu  praw nego Składnicy Druków. J a 
ko główne wytyczne na przyszłość p rzy ję
to m.in.; powiązanie Związku z ogólnym 
nurtem  życia politycznego, gospodarcze
go i kulturalnego, podniesienie poziomu 
ideologicznego i pogłębienie wiedzy fa
chowej członków, przygotow anie członków 
do zadań, jakie sta ją  przed bib lio teka
rzam i i archiw istam i w  nowej epoce h i
storycznej. W planie pracy znalazły się 
m.in.: utworzenie pism a fachowego o po
pularnym  charakterze, publikow anie prac 
podręcznikowych, organizowanie kursów  
dokształcających, opracowanie norm  um o
żliw iających ustalenie zasad współzawod
nictw a pracy, co pozwoliłoby w yłaniać 
bibliotek arzy-przodownikó w, w spółdziała
nie w  organizacji sieci bibliotek specjal- 

' nych i ośrodków bibliograficzno-doku- 
m entacyjnych, zwołanie V Zjazdu Biblio
tekarzy,. podjęcie sta rań  o rozszerzenie 
ram  etatow ych bibliotek powszechnych 
i naukowych. Do prezydenta Rzeczypo
spolitej skierowano depeszę stw ierdzającą 
gotowość bibliotekarzy do sprostania 
obowiązkom w w ielkiej ofensywie k u ltu 
ralnej.

Nowe władze: Adam Stebelski (dyr. 
A rchiw um  A kt Dawnych) — przew odni
czący, Irena M orsztynkiewicz, W. Mi
chalska — zastępcy przewodniczącego, 
Jan ina Kraczkiewicz — sekretarz gene
ralny, F ranciszek Sedlaczek — zastępca 
sekretarza (zrzekł się funkcji w  sierp
niu, zastąpiła go od r. 1950 Zofia Steffen),
J. F ilipkow ska-Szem plińska — skarbnik, 
Jan  Piasecki — gospodarz, Ryszard Prze- 
laskovzski, Adam Łysakow ski — człon
kowie. Delegat do IFLA — A leksander 
B irkenm ajer, delegat ZG do kom itetu re 
dakcyjnego „B ibliotekarza” — Bogdan 
Horodyski. Kierownicy referatów: A r
chiwalny — Adam Wolff, Spraw  M ię
dzynarodowych ' — I. M orsztynkiewicz, 
Bibliotek Naukowych — W ładysława Bor
kowska) Bibliotek M inisterstw  i Urzędów 
C entralnych — M aria Tomkiewicz, In - 
form acyjno-Prasow y — L. Potschke, Bi
bliotek Powszechnych — Zofia H rynie
wicz, Bibliotek Szkolnych — Em ilia Biał
kowska, Szkolenia Zawodowego — Jan  
Muszkowski, Spraw  Zawodowych — T a
deusz Remer, W ydawniczy — B., H oro
dyski, Bibliograficzny — A. Łysakowski, 
Życia Kół — Ewa W iderszalowa, K om isja - 
U spraw nień i N orm alizacji oraz Podko
m isja C entralnej K arty  Katalogowej — 
Irena Gawinkowa.

19 IV — ZG wezwał koła do udziału 
w czynie 1-majowym i Święcie Oświaty. 
Jako tem aty  “w ystaw  i pogadanek zapro
ponowano: rozwój rewolucyjnego ruchu 
robotniczego, udział m as ludowych w w al
ce o pokój.

10 VI — ZG poinform ował koła, że 
zgłosił akces do K om itetu W alki z A nal
fabetyzm em , zalecił kołom wydelęgowa- 
nie przedstaw icieli dc kom itetów  tereno
wych.

20 Viy — spotkanie przedstaw icieli 
ZBiAP z m inistrem  Stanisław erń Skrze
szewskim, k tóry  zaakceptował zorganizo
wanie przez Związek krótkich  kursów  
dla pracow ników  bibliotek powiatowych 
i gm innych oraz kierow ników  punktów  
bibliotecznych, utw orzenie sieci poradni 
zawodowych, dodanie do „B ibliotekarza” 
w kładki inform acyjno-poradnikow ej — 
,,P oradnik  B ibliotekarza”.

27 VI — na posiedzeniu K om isji O- 
św iaty Sejm u A. Stebelski przedstaw ił 
sprawozdanie z działalności ZBiAP, omó
wił p lan  pracy Związku.
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17 IX — powstało Koło ZBiAP w  T a r 
nowie — przewodniczący J. Tymkowicz.

25 IX — ZG wezwał koła do zgło
szenia udziału w  kom itetach organiza
cyjnych obchodów M iędzynarodowego 
Dnia W alki o Pokój i do masowego u- 
czéstnictwa w  m anifestacjach.

8—9 X — na plenum  ZG podjęto de
cyzję o rezygnacji z organizowania V 
Zjazdu w  r. 1950, postanowiono wszcząć 
akcję na iczecz centralnego opracowania 
i drukow ania k a rt katalogowych.

29 X — ZG zalecił kołom uwzględnie
nie w  planach pracy tem atów: problem  
niem iecki w  nowym aspekcie, problem  
chiński, S talin  jako kontynuator Lenina
— tw órcy k ra ju  socjalizmu i przyjaciela 
Polski.

3—5 XI — Egzamin bibliotekarski (koń
czący się w ydaniem  zaświadczeń) p rze
prowadzony przez ZBiAP za zgodą Mi
n isterstw a Oświaty.

27 XII — na konferencji zorganizowa
nej przez Biuro O rganizacji i Spraw  Oso
bowych przy Prezydium  Rady M inistrów  
delegacja ZBiAP przedstaw iła starannie 
opracowany p ro jek t jednolitej tabeli s ta
nowisk w  bibliotekach oraz archiw ach 
państw ow ych i samorządowych. Wnioski 
„znalazły pełne zrozum ienie”, ale nie 
dano im w yrazu w  żadnym  rozporządze
niu.

W sesji IFLA w Bazylei ZBiAP re 
prezentow ał J. Muszkowski. i

Składnica Druków  w yprodukow ała 
5 500 000 k art klam rowych, 4 600 000 k art 
książki, 2 100 000 k a rt czytelnika. Od m ar
ca przy Składnicy działa Poradnia Bi
blioteczna.

31 XII — ZBiAP , liczy 2333 członków 
zrzeszonych w 19 kołach. Na zebraniach 
kół wygłoszono 192’ refera ty  (101 z dzie
dziny bibliotekarstw a).

SPRAWY WYDAWNICZE
E. K untze zrzekł się funkcji redaktora 

,,Przegląd u Bibliotecznego”. Powołano ko
legium  — M arian Łodyński, Józef J a 
niczek, W anda Sokołowska — które n ie
bawem  również zrezygnowało. Nowe ko
legium: Kazim ierz Budzyk, J. K raczkie- 
wicz, B. Horodyski. N akład „Przeglądu”
— 1600 egz.

Ukazały się 3 pierwsze num ery „Po
radn ika B ibliotekarza”. N akład pierw sze
go num eru — 11 000 egz., następnych — 
20 000 egz. (niektórzy prenum eratorzy: 
M inisterstw o Oświaty — 4000 egz., CRZZ
— 4000, KG PZPR  — 400). ,
1950

ZBiAP wszedł w  okres trudności finan 
sowych. Okazało się, że na  skutek m yl

nej in te rp re tac ji przepisów Składnica 
D ruków  działała poza prawem . Władze 
skarbowe odrzuciły księgowość Składni
cy, wyznaczyły wysokie podatki ryczał
towe. Podjęto staran ia o odpisanie d łu
gów. Obciążenia finansowe zmusiły n ie
bawem  Związek do likw idacji Składni
cy, ograniczenia w ydatków  adm inistra
cyjnych i honorariów  członków ZG.,

Dużym osiągnięciem Związku było 
wprowadzenie do ogólnokrajowej dyskusji 
nad projektem  K onstytucji PRL  i p rzefor
sowanie popraw ek do § 62, uwzględnia
jących rolę bibliotek jako jednego z n a j
ważniejszych czynników upowszechniania 
ku ltu ry . Z powodzeniem podejmowano 
spraw ę 'uznania za biblioteki naukowe 
niektórych bibliotek urzędów centralnych, 
rozwinięto form y kształcenia i doskona
lenia zawodowego, starano się pozyskać 
do Związku bibliotekarzy szkolnych (m.in. 
pogadanki na tem at ZBiAf* na kursach 
organizowanych przez M inisterstwo O- 
światy).

28—29 I — plenum  ZG w  Jarocinie; 
przedyskutow ano p ro jek t organizacji szko
lenia bibliotekarzy.

14 II •— ZG przypom niał kołom, żf 
czołowym zadaniem  Związku jest p ro 
paganda plam i 6-letniego.

W lutym (pó likw idacji TURiL) M inis
terstw o Oświaty powierzyło ZBiAP pro 
wadzenie kursów  korespondencyjnych.

16—17 IV — W alne Zebranie Delega
tów Kół ZBiAP w  W arszawie z udziałem 
naczelnego dyrektora bibliotek — Józefa 
Skrzypka i 64 delegatów. Przewodniczyła 
Regina Fleszarowa. Wśród wniosków zna
lazły się m.in. sprawy: podjęcia w  poro
zum ieniu z Naczelną D yrekcją Bibliotek 
akcji planowego szkolenia pracowników  
dla bibliotek wszystkich typów, w ystąpie
nia 7 wnioskiem o w ydanie zarządzenia 
zalecającego przydzielanie bibliotekom  i 
archiwom  odpowiednich pomieszczeń, po--- 
w ołania fachowego ośrodka dla w ypraco
w ania wzorów budow nictwa biblioteczne
go, wprowadzenia centralnego druku k art 
katalogowych (opracowano i przekazano 
Naczelnej D yrekcji Bibliotek wzór d ru 
kow anej karty), organizowania wycieczek 
do krajów  dem okracji ludowej. Wezwano 
członków do podejm ow ania studiów, a 
także V7spółzawodnictwa „na wszystkich 
odcinkach pracy bibliotecznej”. A. S te- 
belski w yraził żal z powodu ustąpienia 
w ielu osób ? Zarządu. Ustalono wysokość 
składek: zarobki do 13 700 zł — składka 
20 zł miesięcznie, do 22 000 — składka 
50 zł, do 35 000 — składka 150 zł, pow y
żej 35 000 — składka 250 zł. Nowy Za
rząd: A. Stebelski — przewodniczący, 
Zbigniew K em pka, E. Iwańczak — za
stępcy przewodniczącego, J. Kraczkiewicz 
-r- sekretarz generalny, Z. S teffenów a —
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zastępca sekretarza, T. Rem er — skarb 
nik, M aria Bielińska — zastępca skarb 
nika, Józefa K ornecka — gospodarz. 
Zmiany wśród przewodniczących re fe ra 
tów; Spraw  M iędzynarodowych — R. F le- 
szarowa. Bibliotek Naukowych — K rysty
na Remerowa, Inform acyjno-Prasow y — 
Feliksa Bursowa, Szkolenia Zawodowego
— Jadw iga Czarnecka (od sierpnia E. 
Pawlikowska), Spraw  Zawodowych — , 
Ï. Gawinkowa, Bibliograficzny — J. Czer- 
niatowiczowa, Życia Kół — F. Bursowa.

21—22 X — ZG podjął uchw ałę w 
spraw ie utw orzenia Korespondencyjnego 
K ursu  Bibliotekarskiego (dyrektor kursu
— Z. K em pka, k ierow nik pedagogiczny
— Ewa Pawlikowska), powołał Kom isję 
K lasyfikacji Dziesiętnej (unifikacja sym 
boli klasyfikacji, porady) — przew odni
cząca S tefania Osmólska.

XVI Sesja IFLA w Londynie odbyła 
się bez udziału Polaka. M inisterstw o O- 
św iaty nie wyraziło zgody na realizację 
zaproszenia Adam a Lew aka do kom itetu 
redakcyjnego czasopisma „L ibri”.

ZBiAP naw iązał korespondencyjny kon
ta k t z organizacjam i b ib liotekarskim i w 
k rajach  dem okracji ludowej.

31 XII — ZBiAP liczy 4005 członków. 
SPRAWY WYDAWNICZE

R edaktorem  „Przeglądu Bibliotecznego” 
został B. Horodyski.

N akład „Bibliotekarza” zwiększono do 
5000 egz. W nakładzie 50 000 egz. w y
dano w kładkę bibliograficzną do „Bi
blio tekarza” — Poznajem y Z SRR , k tó ra 
przyniosła duży dochód.

T^zyskano przedłużenie zezwolenia na 
w ydaw anie „Poradnika B ibliotekarza” i 
„Przeglądu Bibliotecznego”, pod w aru n 
kiem  że pism a nie będą subwefncjono- 
wane.

Publikacje: 5 pierw szych zeszytów „Bi
blioteczki Podręcznej B ibliotekarza” — 
W. M ichalska: Z doświadczeń pracy z 
czyte ln ik iem  w  bibliotekach radzieckich; 
Czego nas uczy pierw szy tom  „Dzieł” 
Józefa Stalina; Lenin i Stalin. Zestaw ie
nie bibliograficzne; Z. K em pka: Rola bi
b liotek w- planie 6-letnim; J. Millerowa’: 
K rótki podręcznik bibliotekarski.
1951

Głęboki kryzys działalności ZBiAP. 
Trudności finansow e i organizacyjne. W 
ciągu całego roku nie zwołano żadnego 
posiedzenia plenarnego ZG ani sta tu tow e
go Zebrania Delegatów  Kół. Działalność 
niektórych kół i referatów  znacznie o- 
słabła lub w ręcz zam arła. Do najsiln ie j
szych kół, które oparły się kryzysowi, n a 
leżały: Gdańsk, K raków , Poznań, S tali- 
nogród (Katowice). Z prac Związku w y
cofali się archiwiści. Przystąpiono do dłu

gotrw ałych i niełatw ych prac nad nowe
lizacją przestarzałego, sprzecznego z in 
nym i przepisam i ogólnymi sta tu tu , p ró 
bowano opracować p ro jek t nowej s tru k 
tu ry  organizacyjnej Związku, ustalić m e
tody 1 zakres jego działania. Pojaw iały 
się różnorodne koncepcje i naciski w 
związku z dalszym losem ZBiAP. Jako 
główny w arunek  istnienia organizacji s ta 
wiano jej masowość. Padały propozycje, 
by Związek zlikwidować (ew entualnie 
przekształcić w sekcję ZNP). Ze względu 
na fak t podporządkowania bibliotekarzy 
różnym  resortom  i instytucjom  upadły 
próby przeobrażenia ZBiAP w  samodziel
ną organizację o charakterze związku za
wodowego. W trudnych i niepewnych 
cza.sach ocalałe stru k tu ry  ZBiAP skupiły 
w iększą uv7agę na przedsięwzięciach 
naukow ych, spraw ach wydawniczych i 
szkoleniowych. >

Równolegle z kryzysem , jak i przeżywał 
ZBiAP, rozpoczęła się decentralizacja za
rządzania bibliotekam i (likw idacja N a
czelnej D yrekcji Bibliotek), nasiliły się 
objawy dezintegracji środowiska.

3—5 II — A. Stebelski i K. Rem erowa 
reprezentow ali ZBiAP na zorganizowanej 
w K rynicy przez Naczelną D yrekcję Bi
bliotek oraz M inisterstw o Szkół Wyż
szych i N auki konferencji poświęconej 
pracy bibliotek naukow ych (tzw. konfe
rencja krynicka). Jako odpowiedź na apel 
ZG ZBiAP w  kilku  kołach odbyły się 
w alne zebrania na  tem at dorobku kon
ferencji.

1 VI — początek roku szkolnego na 
K orespondencyjnym  K ursie B ibliotekars
kim  ZBiAP. Przystąpiło  2712 osób z ca
łego kraju . Zakrojone n a  dużą skalę 
przedsięwzięcie prowadzono z zarządam i 
kół i we w spółpracy z wojewódzkim i b i
bliotekam i publicznym i. Zaplecze m eto
dyczne stanowiło 16 w ydanych przez 
ZBiAP skryptów.

Zorganizowano dwa cykle konferencji 
dla uczestników kursu  (w pierw szym  
wzięło udział 1016 osób, w  .drugim  — 
517) oraz zajęcia praktyczne dla 400 b i
bliotekarzy spoza sieci bibliotek publicz
nych. P rzy n iektórych bibliotekach wo- 
iewódzkich powołano punk ty  konsu lta
cyjne, z których ' część stała się później 
bazą punktów  Państwowego Ośrodka K o
respondencyjnego K ształcenia B iblioteka
rzy, a następnie filiam i CUKB.

XVII Sesja IFLA odbyła się w Rzymie 
bez udziału przedstaw iciela Polski.

31 X n  — ZBiAP zrzesza 3500 człon
ków.

SPRAWY WYDAWNICZE 
op ,,eziei{3;onqTa“ pe^ifeu óuozsjiótmz 
7000 egz. Redaktorem  „Poradnika Biblio
tekarza” została Rom ana Łukaszewska.
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Publikacje: 9 skryptów  „Koresponden
cyjnego K ursu B ibliotekarskiego” (pod x 
red. E. Paw likow skiej) — J. Czarnecka: 
Gromadzenie i ew idencja księgozbioru; 
—  Katalogi i katalogowanie; —  Oprawa, 
rozm ieszczenie i kontrola księgozbioru; 
"W. D ąbrowska: Biblioteka. Praca biblio
tekarza; J. Filipkow ska-Szem plińska; U- 
dostępnianie księgozbioru w  bibliotece;
K. Remer owa: Adm inistracja biblioteki, 
budżet, finanse; Z. Rodziewicz: C entrala 
biblioteczna, p u n k t biblioteczny; F. Sed- 
laczek: Pomieszczenie, sprzęt i urządzenie 
biblioteki; K. Swierkowski: Morfologia 
książki.

1952
Podjęto szereg przedsięwzięć w  celu 

uporządkow ania spraw  finansowych i o r
ganizacyjnych. Nadal trw ają  rozmowy i 
p rzetargi na tem at dalszych losów or
ganizacji — jej kształtu  i sta tu tu . B rak 
jednoznacznej decyzji uniemożliwia zwo
łanie walnego zebrania delegatów. Po 
różnych kom órkach M inisterstw a K ultury  
zaczynają błąkać się kolejne projekty  
sta tu tu  organizacji bibliotekarzy.

W kw ietniu podczas spotkania przed
staw icieli ZBiAP z w icem inistrem  ku l
tu ry  i sztuki W łodzimierzem Sokorskim 
omówiono spraw ę dalszego funkcjonow a
nia Związku.

21 IV — K rajow a konferencja w spra
wie bibliotek dziecięcych zorganizowana 
przez C entralny Zarząd Bibliotek z po 
minięciem ZBiAP.

24 V — uchw ała Prezydium  Rządu w 
spraw ie utw orzenia Rady Książki i Czy
telnictw a. Do składu Rady nie powołano 
przedstaw iciela ZBiAP.

29—30 V — podczas ogólnopolskiej n a 
rady bibliotekarzy w  W arszawie w  im ie
niu  ZBiAP głos zabrał urzędujący wice
przewodniczący ZBiAP — Z. Kempka.

15 VI — pierwsze po półtorarocznej 
przerw ie statutow e zebranie plenarne ZG. 
Poddano krytyce działalność w ładz ZBiAP. 
Do głównych zadań zaliczono m.in. po
głębienie świadomości politycznej i w ie
dzy fachowej bibliotekarzy przez szko
lenie, samokształcenie, podejm owanie 
p rac naukowo-badawczych.

1—30 IX — sesja egzam inacyjna 
Korespondencyjnego K ursu  B ibliotekar
skiego ZBiAP. Egzaminy przeprowadzono 
wspólnie z 12 wojewódzkimi bibliotekam i 
publicznym i. K urs ukończyło 507 osób. 
Wiele osób, które z różnych przyczyn 
(również organizacyjnych) nie ukończyły

kursu, zdobyło elem entarną wiedzę bi
bliotekarską. Istotnym  dorobkiem kursu  
był również cykl skryptów.

XVIII Sesja IFLA w Kopenhadze bez 
udziału przedstaw iciela Polski.

31 XII — ZBiAP liczy 4000 członków.

SPRAWY WYDAWNICZE

Zgodnie z obowiązującymi przepisam i 
wstrzym ano bezpłatne dostarczanie człon
kom ZBiAP czasopism Związku.

„B ibliotekarz” (pod red. Czesława Ko
zieła) ukazuje się jako dwumiesięcznik, 
nakład  spadł do 4000 egz., nakład „Po
radn ika B ibliotekarza” — do 10 000 egz.

Publikacje: Cz. G utry: Jak korzystać 
z katalogu bibliotecznego i jak czytać 
kartę katalogową  (dwa wydania); A. W a
dowski, A. K asten: Meble i pomoce bi
blioteczne; 7 skryptów  „K orespondencyj
nego K ursu B ibliotekarskiego” — J. Czar
necka: K lasyfikacja  zbiorów bibliotecz
nych; J. Filipkow ska-Szem plińska: Spra
wozdawczość biblioteczna; B. Groniow- 
ska, M. G utry: Biblioteki publiczne dla 
dzieci; Cz. Kozioł: B iblio teki w  Z w iązku  
Radzieckim; —  Polityka biblioteczna. 
Podstawowe założenia i cele organizacji 
i działalności bibliotek w  Polsce L udo
wej; S. Telega: Pedagogika biblioteczna. 

1953
18 IV — Zarząd Główny chwilą ciszy 

uczcił pam ięć Stalina, podjął uchwałę w 
spraw ie w ystąpienia do Rady Książki i 
Czytelnictwa o oficjalne wprowadzenie 
przedstaw icieli ZBiAP do Rady.

XIX Sesja IFLA w Wiedniu, bez udzia
łu  przedstaw iciela Polski.'

19—20 X n  — W alny Zjazd Delegatów 
ZBiAP. Przewodniczył prof. A leksander 
B irkenm ajer. Powołano Stowarzyszenie 
Bibliotekarzy Polskich.

Publikacje: W. Bieńkowski: O pseudo- 
-nauce bibliologii i najpilniejszych zada
niach bibliografii; M. Dawidćzyńska: B i
bliotekarze przy pracy; J. Grycz: Chodź
m y  do biblioteki. Poradnik dla czyte ln i
ków; J. Grycz, E. K urdybâcha: Biblio
grafia w  teorii i praktyce oraz w ykaz  
ważniejszych bibliografii i dzieł pom oc
niczych; 3 spóźnione skrypty  „Korespon
dencyjnego K ursu  B ibliotekarskiego” —
I. Lewandowska, R. Łukaszewska: Praca 
z  czyte ln ik iem  w  bibliotece; R. P rzelas- 
kowski: Organizacja bibliotek; K. Swier- 
kowski: Zarys wiadomości z bibliografii 
i pracy in form acyjnej w  bibliotece.
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K r? w  ^cjp jsach  kasetow ych

LUCJAN BILIŃSKI

A lfabet punktow y opracowany przez 
Louisa B raille’a wszedł na  stałe do 
polskich czasopism i książek dla 

niewidom ych w latach dwudziestych n a 
szego w ieku. Już przed drugą w ojną św ia
tową w  alfabecie B raille’a ukazały się w 
Polsce najbardziej poczytne książki S ien
kiewicza, Reym onta i Żeromskiego. Po 
wojnie, w  r. 1948, uruchom iono w G dań
sku drukarn ię  „Pochodnia”, tłoczącą 
książki i czasopisma dla niewidomych, 
k tó rą  w  latach pięćdziesiątych przenie
siono do W arszawy. Biuro W ydawnicze i 
Zakład Tyflogiczny Polskiego Związku 
Niewidomych, powołane w  r. 1954, p rzy ; 
stąpiły do w ydaw ania podręczników, li
te ra tu ry  pięknej, a także publikacji nu t 
brajlow skich i książek z zakresu m uzy
kologii.

JAKOŚCIOW A ZMIANA
Jakościow ą zm ianę w  produkcji książek 

dla niewidom ych przyniósł rok  1960. 
Polski Związek Niewidom ych uruchom ił 
wówczas Studio Nagrań, które w ydaje 
„książki m ówione” — nagran ia tekstów  
książek na taśm ach, obecnie na kasetach 
magnetofonowych. W Zakładzie W ydaw
nictw  i N agrań PZN od roku 1960 do 
połowy 1986 w yprodukow ano już 1879 
ty tu łów  książek mówionych.

Wśród nagranych tyfułów  znalazły się 
najbardziej poczytne pozycje lite ra tu ry  
klasycznej i współczesnej, polskiej i ob
cej, znane powieści, jak  np. W M itchell 
—  Przeminęło z  w iatrem , A. M acLean — 
Działa Naw arony, C. Chlebowskiego W a
chlarz, cykl książek Paw ła Jasienicy, a 
także utw ory znane z seriali te lew izy j
nych, np. A. H aleya Korzenie  i I. Shą- 
w a Pogoda dla bogaczy. K atalog nagrań  
kasetow ych obejm uje praw ie w szystkie 
działy piśm iennictw a — od lite ra tu ry  
pięknej dó astronom ii, m edycyny i filo
zofii.

D okonując nagrań. Zakład W ydawnictw  
i N agrań PZN stara  się dobierać n a j
lepszych in terpretatorów , stosownie do 
rodzaju tekstu. Znajdujem y wśród nich 
w ybitnych akiprów , recytatorów  oraz spi
kerów  Polskiego Radia.

Książki w  zapisach kasetow ych p rze
znaczone są przede w szystkim  dla osób 
starszych, które w  późniejszym w ieku 
straciły w zrok' i czytanie b rajlem  spraw ia 
im trudności,* a także dla osób słabo 
widzących oraz chorych, dla których czy
tanie książki -jest ze względów zdrow ot
nych nie wskazane.

Dnia 8 października 1975 r. między De

partam entem  Bibliotek, Domów K ultury  
i Działalności Społeczno-K ulturalnej Mi
n isterstw a K ultu ry  i Sztuki a Zarządem  
Głównym Polskiego Związku Niewido
mych zaw arte zostało porozum ienie w 
spraw ie grom adzenia i udostępniania w 
bibliotekach publicznych książek mówio
nych.

W porozum ieniu tym  ustalono nas tę
pujące zasady udostępniania:

0  książki mówione udostępniane będą 
w  pierw szej kolejności czytelnikom n ie
widomym, chorym, w  dalszej — innym 
czytelnikom;

0 , książki mówione mogą być udostęp
niane na m iejscu w bibliotece, jeżeli 
znajduje się tam  odpowiednie pom iesz
czenie i urządzenia (np. w  działach m u
zycznych bibliotek), lub wypożyczane do 
domu.

Bardziej szczegółowe postanow ienia do
tyczące grom adzenia i udostępniania w 
sieci bibliotek publicznych książek w 
zapisach kasetow ych zaw ierają wytyczne 
z 1 czerwca 1978 r. P rzew idują one m o
żliwość przekazyw ania bibliotekom  pu
blicznym  w  depozyt książek mówionych, 
zakupionych przez spółdzielnie niewido
mych bądź stanow iących własność PZN. 
Biblioteki publiczne tw orzą specjalistycz
ne oddziały, filie bądź punkty  bibliotecz
ne na terenie większych skupisk ludzi 
niewidom ych, w yposażając je w  kom ple
ty  książek w  zapisach kasetowych.

Specjalny dział z książkam i m ówiony
mi utw orzyła M iejska Biblioteka P ub 
liczna im. E. Raczyńskiego w Poznaniu; 
W ojewódzka Biblioteka Publiczna w  R a
domiu zorganizowała w  r. 1985 filię zbio
rów  specjalnych na Osiedlu 15-lecia PRL 
i udostępniła w  niej książki mówione; w  
większych m iastach woj. olsztyńskiego u- 
tworzono specjalistyczne punk ty  udostęp
nian ia tych książek; w woj. gorzowskim 
takich punktów  powstało 12 — są one 
agendam i istniejącej w  Gorzowie Filii 
Książki Mówionej. W woj. poznańskim  w 
niektórych bibliotekach publicznych or
ganizowane są „seanse książek mówio
nych” — głównie dla seniorów, niewido
mych i osób ze słabym  wzrokiem.

ZBIORY
W przekro ju  ostatnich dziesięciu la t 

powiększyły się znacznie zbiory książek 
m ówionych w  bibliotekach publicznych. 
W spółpraca w  zakresie ich grom adzenia 
i udostępniania prowadzona jest zarówno 
między bibliotekam i wojewódzkim i a Bi
blioteką C entralną PZN w  W ąrszawie,
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jak  i poszczególnymi bibliotekam i pub 
licznym i w dużych ośrodkach miejskich. 
W r. 1985 na!jwiększym zbiorem książek 
w  zapisie kasetowym  dysponowała M iej
ska Biblioteka Publiczna w Dąbrowie 
Górniczej, za nią następow ały wojewódz
kie biblioteki publiczne w  Toruniu, Ko
ninie, G dańsku, Tarnowie i Łodzi. Zbio
rom tych bibliotek dorównywały m iejs
kie biblioteki publiczne w Sosnowcu i 
Gliwicach.

Nieco inaczej w ygląda uszeregowanie 
bibliotek ze względu na liczbę nagranych 
kaset (kryje się za tym  wieloegzempla- 
rzowość tytułów). Powyżej 10 tys. sztuk 
kaset posiadają następujące biblioteki *:

1. MBP K raków  — 28 498
2. WBP Gorzów Wlkp. — 28 286
3. WBP Zielona Góra — 26 930
4. WBP Gdańsk — 19 806
5. MBP Sosnowiec — 17 975
6. WBP Tarnów  — 16 867
7. WBP Częstochowa — 16 024
8. MBP Łódź — 15 760
9. MBP Gliwice — 14 267

10. MBP Chorzów ■— 13 168
11. WBP Radom — 11 549
12. WBP Płock . — 11 520
13. WBP Jelenia Góra — 11 226
14. MBP Tychy — 10 749

Zakład W ydawnictw  i N agrań PZN
kieru je się zasadą, by nie nagryw ać na 
kasety książek w ydanych już w brajlu , 
z w yjątkiem  wielotomowych tytułów, k tó 
rych brajlow skie w ydania obejm ują po 
kilkadziesiąt tomów (np. Noce i dnie 
M arii Dąbrowskiej 5 Wmów w norm al
nym w ydaniu książkowym — w brajlu  
zajm ują aż 25 tomów).

W przypadku dzieł wielotomowych ilość 
nagrań  kasetow ych m usi być oczywiście 
również duża, np. dzieła H enryka Sien
kiewicza obejm ują: Ogniem i m ieczem  —  
37 kaset. Potop —  57, Pan W ołodyjow ski 
— 24, K rzyżacy —  24, Rodzina Poła
nieckich —  30 kaset. Tekst Cichego Donu 
M ichała Szołochowa został nagrany na 
65 kasetach, podczas gdy niew ielki obję
tościowo Los człowieka  zajm uje tylko 
dwie.

P rzysw ajanie sobie treści książek w 
zapisach kasetowych jest nieporównanie 
szybsze i łatw iejsze niż książek w  alfa 
becie B raylle’a; także technika posługi
w ania się kasetą jest prosta.

ZAKUPY
Koszt produkcji książki mówionej nie 

należy do niskich. S tąd też zamówienia 
wojewódzkich bibliotek publicznych 
przekraczają często w skali rocznej 0,5 
m in zł. Wielkość tych zamówień na r. 
1986 według inform acji Biblioteki Cen
tra lnej PZN kształtu je się następująco 
(w złotych):

* D ane w edług  s ta n u  na dzień  31 g ru d n ia  
1985 r., u d ostępn ione  przez B ib lio tekę  C en
tra ln ą  PZN.

1. WBP Lublin — 4 115 700
2. WBP Gorzów __ 1 828 500
3. MBP K raków _ 1 518 000
4. WBP W rocław — 1 132 200
5. WBP Chełm — 947 400
6. WBP Olsztyn — 825 000
7. WBP Szczecin — 728 100
8. WBP Katowice — 695 400

.9. WBP Piła — 675 000
10. WBP Nowy Sącz — 674 400
11. WBP Ostrołęka .— 670 000
12. WBP Gdańsk — 627 600
13. WBP Krosno — 607 200
14. WBP Toruń — 603 000
15. WBP Biała Pódl. — 600 000
16. WBP Płock — 575 700
17. WBP Tarnobrzeg — 569 700
18. MBP Poznań — 564 600
19. WBP Białystok — 558 600
20. WBP Jelenia Góra — 519 900
21. WBP Konin — 517 200
Środki zaplanowane na zakup książek 

mówiónych są znaczne, naw et w  tych 
województwach, które dotychczas nie 
m iały większych doświadczeń w  grom a
dzeniu i udostępnianiu książek w nagra
niach kasetowych. Jednak trudności f i
nansowe, jakie w yłoniły się w  trakcie 
realizacji budżetu bibliotek publicznych 
w r. 1986,. przypuszczalnie skorygują je 
szcze kwoty planow ane na zakup książek 
mówionych, toteż należy liczyć się z ich 
zmniejszeniem . Mimo to można z całą 
pewnością stwierdzić, że książka w  za
pisie kasetow ym  jest z roku na rok 
coraz szerzej uw zględniana w polityce 
grom adzenia zbiorów.

WYPOŻYCZENIA
W bibliotekach, które najwcześniej za

początkowały planowe gromadzenie ksią
żek mówionych, notuje się system atyczny 
w zrost wypożyczeń.

Według danych Biblioteki Centralnej 
PZN, uzyskanych za pośrednictwem  okrę
gów Związku, najw iększą liczbą wypo
życzeń w  r. 1985 legitym owały się b i
blioteki publiczne następujących w oje
wództw:

1. K raków  — 70 885
2. Łódź — 60 034
3. Tarnów  :— 51 110
4. Gdańsk —  50 426
5. Gorzów Wlkp. — 33 201
6. W ałbrzych — 32 727
7. Toruń — 31 697
Bezpośrednio po tych województwach

kolejne m iejsca zajm ują: MBP w  Gliwi
cach (25 260 wypożyczeń) i MBP w  So
snowcu (25 174). W zestawieniu powyż
szym nie w ystępuje W arszawa z uwagi 
na funkcjonującą w  stolicy Bibliotekę 
C entralną PZN, k tóra prowadzi działal
ność nieporów nanie szerszą niż biblioteki 
innych województw.

Coraz powszechniejsza obecność książek 
W’ zapisach kasetowych i coraz szersze 
ich w ykorzystanie to fak ty  liczące się 
we współczesnej działalności sieci biblio
tek  publicznych.
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80 -łecie bibliotekarstw a publicznego 
w Skierniew icach

ZBIGNIEW GRALEWSKI

Bibliotekarstwo publiczne w Skier
niewicach obchodziło w r. 1986 
80-lecie działalności. Omawiając po 
krotce długie dzieje skierniewickiej 
książnicy, informujemy też o jej 
obecnych, wcale nie jubileuszowych 
kłopotach.

Podaje się do ogólnej wiadomości 
— że 18 m arca br. została o- 
tw arta W ypożyczalnia Książek. P o

kój do czytania na miejscu. Wypożyczal
nia mieści się w domu Józefa Bindera na 
pierwszym  piętrze, wejście od podwórza. 
Książki wymieniać można codziennie od 
godz. 6 do 8 wieczorem, a oprócz tego w 
niedziele i czw artki w  godzinach połu
dniowych. O płata 5 kop. miesięcznie”.

Tak w roku 1906 zaanonsowano otw ar-' 
cie pierwszej w  Skierniewicach ogólnie 
dostępnej biblioteki publicznej, która 
przyjęła nazwę Czytelni Ludowej.

Zbiory i wyposażenie biblioteczne po
chodziły głównie z darów  i dobrowolnych 
składek. W dniu otw arcia Czytelni księ
gozbiór liczył 1400 wol., w  osiem lat 
później osiągnął liczbę 5402 wol. Dość 
szybko zarejestrowano 355 czytelników. 
W roku 1910 ich liczba w’zrosla do 628, 
co stanowiło jednak zaledwie 5% ogółu 
mieszkańców m iasta.

Wybuch- I wojny światowej przerw ał 
pracę Czytelni na okres bez m ała 4 lat. 
W roku 1917 w  sprzyjających w arunkach 
politycznych uzyskano zgodę na zorgani
zowanie Towarzystwa Czytelni, k tórem u 
nadano imię Tadeusza Kościuszki. K się
gozbiór Towarzystwa liczył jedynie 3127 
wol., tyle bowiem książek zdołano uchro
nić ze zbiorów Czytelni Ludowej.

W roku 1938 biblioteka posiadała już 
8126 wol., stałych czytelników było 463.

Okres okupacji hitlerow skiej nie za
ham ował działalności bibliotecznej, a 
wręcz ożywił ją, ponieważ niepom iernie 
wzrosło zainteresowanie polskim słowem 
drukowanym . Bibliotekarze wspólnie 
z miejscowymi działaczami ocalili księ
gozbiór i przy zachowaniu wszelkich 
środków ostrożności udostępniali go m ie
szkańcom m iasta. Biblioteka, którą n a 
zywano wówczas Czytelnią Miejską, m ie
ściła się w budynku przy ulicy Kościelnej 
1, schowanym w podwórzu, ogrodzonym 
wysokim i szczelnym parkanem . Godny 
szczególnej uwagi jest fakt, iż grom a
dziła w  tym  czasie również podręczniki

szkolne, które stanowiły bezcenną pomoc 
dla młodzieży uczącej się na tajnych 
kompletach.

Od wyzwolenia Skierniewic, a następnie 
opublikowania D ekretu o bibliotekach  
datu je się nowy okres działalności za
służonej dla m iasta książnicy. W roku 
1946 weszła ona już jako M iejska Bi
blioteka Publiczna w  skład ogólnokrajo
wej sieci bibliotecznej.

Niemalże nazajutrz po wyzwoleniu, bo 
już w  m arcu 1945 r. zorganizowano także 
Powiatową Centralę Biblioteczną, która 
z kolei w roku 1946 została przem iano
w ana na Powiatową Bibliotekę Publicz
ną i kontynuow ała zabezpieczanie zbio
rów  oraz organizację czytelnictwa na 
terenie wiejskim.

Okres samodzielnej działalności Biblio
teki M iejskiej zamknęło połączenie jej 
z Powiatową Biblioteką Publiczną (1956 r.). 
Tak więc pow stała Powiatowa i M iejska 
Biblioteka Publiczna, k tóra (od r. 1956) 
została usytuow ana w lokalu przy ul. 22 
Lipca 2, a obsługiwała teren  m iasta i 
powiatu.

W roku 1975 w związku z w prow a
dzeniem w naszym k ra ju  dwustopniowej 
organizacji władz i adm inistracji tereno
wej, w  miejsce dawnej Powiatowej i 
M iejskiej Biblioteki Publicznej decyzją 
wojewody powołano W ojewódzką Biblio
tekę Publiczną.

Mimo znacznego rozszerzenia zadań oraz 
stale rosnącego księgozbioru (obecnie po
nad 100 tys. wol.) trudne w arunki loka
lowe biblioteki przez długi czas nie u le
gały poprawie.

Dopiero rok 1985 przyniósł częściową 
zmianę na lepsze. Po latach oczekiwań 
Biblioteka W ojewódzka otrzym ała lokal 
o powierzchni 511 m2 przy ul. Mszczono- 
wskiej w tzw. ,,łączniku międzybloko- 
wym ”. Zlokalizowano tu  C entralę Biblio
teczną, w  tym  m.in. część działów m e
rytorycznych. F ilia dla dorosłych. Dział 
Inform acyjno-Bibliograficzny oraz czytel
nia pozostały w dawnej siedzibie przy 
ul. 22 Lipca.

W czerwcu 1986 r. podczas zorganizo
w anej przez Bibliotekę sesji popularno
naukow ej poświęconej dziejom bibliote
karstw a w  regionie skierniewickim  od'- 
była się uroczystość nadania placówce 
im ienia W ładysława Stanisław a Reymon
ta, autora Chłopów, których akcja 
rozgrywa się w  pobliskich Lipcach.

Radość z racji pozyskania nowego lo
kalu — który i tak  nie zaspokaja prze-
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cięż wszystkich potrzeb — nie trw ała je
dnak długo, bo oto nagle o rew indykację 
pomieszczeń wydzierżawionych przed la 
ty  Bibliotece upom niała się dyrekcja 
Narodowego Banku Polskiego. Miasto wo
jewódzkie straciło w  ten  sposób jedyną 
usytuow aną w  centrum  czytelnię.

Tym razem  jednak szczęśliwy zbieg 
okoliczności sprawił, iż perturbacje loka
lowe czytelni zakończyły się w m iarę 
pomyślnie.

Dzięki energicznym' staraniom  dyrekcji 
WBP — Bibliotece przyznano lokal po 
K lubie Skierniew ickiej Spółdzielni Mie
szkaniowej, który pozyskał nową siedzi
bę.

O kreślenie „w m iarę pom yślnie” wy- 
daje się być stosowne, ponieważ czytelnia 
oraz Dział Inform acyjno-Bibliograficzny

będą pracować wyłącznie w  oparciu 
o księgozbiór podręczny.

Niezmiennie . jednak pozostajem y opty
m istam i, tym  bardziej że władze m iasta, 
a także województwa zaakceptowały, iż 
zabytkowy bydynek byłej synagogi w  
Skierniewicach zostanie również przeka
zany na potrzeby WBP.

Obietnica otrzym ania synagogi napaw a 
nowymi nadziejam i, jako że dotychcza
sowe, koszm arne w arunki wojewódzkiej 
książnicy uległyby dalszej poprawie.

W ydaje się więc, iż władze patrzą obe
cnie na Bibliotekę z szerszej perspektyw y 
i nieco łaskawszym  okiem. Być może 
dostrzegają przy tym, że jej działanie nie 
jest bez znaczenia dla wielu, pozornie 
odległych od ku ltu ry  aspektów  życia ca
łego województwa.

Rozbudzanie zainteresow ań książka.
w w ychow ankach Państw ow ego 

Pogotowia O piekuńczego w  Chełmie
CECYLIA BEISTER

Nie zdarzyło mi się odmówić 
dziecku wstępu do biblioteki lub 
wypożyczenia książki nawet wte
dy, kiedy przychodzę na dyżur 
nocny.

Placówki opiekuńcze — w ujęciu 
Ryszarda Wroczyńskiego — „reali
zują zadania kom pensacyjne, w y

rów nują upośledzenia i ich skutki oraz 
sytuacje powodujące, że dziecko w yr
wane jest z norm alnego środowiska ży
cia” 1.

Do placówek opiekuńczych tra fia ją  
dzieci przede wszystkim  w  związku z 
sieroctwem  naturalnym  (śmierć rodziców) 
i z sieroctwem  społecznym (opuszczenie 
dziecka), w  sytuacjach kiedy rodzina nie 
jest zdolna do zapew nienia dziecku pod
stawowych w arunków  rozwoju i wycho
w ania (rozkład m oralny, alkoholizm itp.).

S taw ia to przed tym i placówkam i tru 
dne zadania wychowawcze: niwelowania 
dotychczasowych skutków  wychowaw
czych, organizowania współpracy ze śro
dowiskiem rodzinnym  wychowanków, 
wzbudzania zainteresow ania rodziny lo- 
sem jej dziecka.

I R . W r o c z y ń s k i  — W prow adzen ie  do 
pedagog ik i spo łecznej. W arszaw a 1966, s. 106.

Do pogotowia opiekuńczego tra fia ją  
dzieci do la t 13. Dzieci te często pow ta
rzają klasy, m ają dłuższe przerw y w  
nauce (ucieczki, wagary), ogromne b rak i 
w edukacji, często bardzo słabo czytają, 
co jeszcze bardziej u trudnia im naukę. 
Ich dotychczasowe kontakty  z książką 
(poza obowiązującym i podręcznikami) są 
przeważnie znikome.

Aby rozbudzić w  wychowankach zain
teresow anie książką i — co za tym  idzie 
— chęć sięgnięcia po nią, trzeba wielu 
przem yślanych działań opartych na obser
wacji dzieci, w ykorzystania każdej n a 
darzającej się sytuacji, a niekiedy, w prost 
przebiegłości. Chodzi o to, by dzieci nie 
odczuwały przym usu, lecz przyjem ność 
czytania, zarówno te najstarsze, jak  i 
najmłodsze, które tylko oglądają obrazki 
w  książkach i słuchają, gdy ktoś im 
czyta.

Tę zasadę pozyskiw ania dzieci dla ksią
żki stosuję w  pracy  z dziećmi w P ań 
stwowym Pogotowiu Opiekuńczym w  
Chełmie. Jestem  tam  wychowawczynią- 
i prowadzę bibliotekę, lecz nie oddzielam 
od siebie tych dw u funkcji. P raca w  
bibliotece ułatw ia mi pracę w ychow aw 
czą, książka jest mi w  niej pomocni
kiem.

Budzeniu zainteresow ania książką i ro- 
zvzijaniu czytelnictwa dzieci podporząd
kowałam  wszelkie prace w  bibliotece.
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Jej organizację rozpoczęłam od odpo
wiedniego ułożenia księgozbioru, tak  aby 
każde dziecko mogło łatwo znaleźć le k tu 
rę dla siebie. Dostęp do półek jest wolny. 
W ydzieliłam literatu rę:

— dla najm łodszych,
— dla dzieci w  młodszym w ieku szkol

nym,
— dla młodzieży — w dziale 2 i 3' 

obok lek tu r obowiązkowych są książki 
beletrystyczne odpowiednie dla dzieci 
i młodzieży,

— dla dorosłych, przeznaczoną dla w y
chowawców,

— książki popularnonaukow e i nauko
we z różnych dziedzin wiedzy (według 
UKD),

— księgozbiór podręczny.
Do wszystkich prac włączyłam  dzieci 

— same w yszukują książki i same (przy , 
m ojej kontroli) ustaw iają w  odpowiednim 
dziale i m iejscu książki zwrócone. U ła
tw ieniem  w. tej czynności są różne ko
lory napisów  na grzbietach książek, np. 
w  dziale dla dzieci w młodszym w ieku 
szkolnym — w kolorze niebieskim , w 
dziale dla niłodzieży — w kolorze zie
lonym itp.

Dzieci ucz'estniczą również w  w ędrów 
ce książki z księgarni do biblioteki. Za
bieram  je do księgarni, a często zdarza 
się, że są tam  po raz pierw szy w  życiu. 
K orzystając z uprzejm ości pracow ników  
wspólnie w ybieram y książki do zakupu.

Te comiesięczne w izyty w  księgarni 
w ykorzystuję również w  celach wycho
wawczych; dzieci nie tylko mogą do woli 
przeglądać książki, ale i uczą się k u l
turalnego zachowania w  m iejscu publi
cznym, poznają, jak  dokonuje się zakupu 
książek. Jest to ich pierwsze zetknięcie 
z książką, k tó ra  znajdzie się w  bibliotece, 
bardzo cieśzą się nowym i nabytkam i. Po
nieważ odległość z księgarni do pogo
towia jest niewielka, a i książek nie 
kupuje się zbyt dużo, dzieci same przy
noszą paczki z księgarni. Um acnia to w 
nich poczucie satysfakcji z dokonania 
wspólnego zakupu dla wspólnej korzyści. 
W bibliotece następuje rozpakowanie p a 
czek i dzieci starsze spraw dzają zgodność 
ich zaw artości z zapisem w  fsikturze. 
Poznają cenę książek, autora, tytuł, sza
tę graficzną, oglądają ilustracje i to jest 
drugie — bliższe zetknięcie się dziecka 
z książką. Na tym  etapie w ystępuje 
objaw  zainteresow ania poszczególnymi po
zycjami; dzieci zam aw iają je sobie do 
wypożyczenia po opracowaniu.

Specjalnie przedłużam  te zabiegi dzieci 
wokół książek. Przy okazji zapoznaję je 
z budową zewnętrzną,- w yjaśniam  niezna
ne term iny.

N astępnie dzieci uk ładają książki w e
dług zapisu w  fakturze, przygotow ując 
je w  ten  sposób do w pisu w  księdze 
inw entarzow ej.

Jedną z bardziej łubianych prac jest

dla dzieci pieczętowanie książek. Zajęcie 
to daje m i możliwości zapoznawania ich 
jakby mimochodem z budową w ew nę
trzną książki. Ciekawsze ty tu ły  dzieci 
w ybierają ' na „w ystaw kę nowości”, k tó rą  
rów nież przygotow uję przy ich pomocy. 
W ym agam tylko konsekw entnie zachow a
nia porządku w  księgozbiorze i w  b i
bliotece. O tym  dzieci w iedzą i odpo
wiednio pouczają nowo przybyłe.

Bibliotekę urządziłam  tak, że służy mi 
ona jako m iejsce zajęć z g rupą w ycho
wawczą podczas dyżurów. Oprócz książek 
znajdu ją się tu  więc pomoce dydakty
czne i zabawki. Zrobiłam  tak  celowo. 
Chciałam, aby dzieci czuły się swobodnie 
w  otoczeniu książek, aby przyzwyczajały 
się do ich obecności wokół siebie i nie 
oddzielały zabawy od książki.

Nówe, dzieci na początku pouczam, że 
zarówno zabawki, jak  i książki są ich 
w spólną własnością, a zatem nie można 
niczego z biblioteki zabrać, można nato 
m iast wypożyczyć, a następnie zwrócić, 
aby ktoś inny też mógł z tego korzystać. 
Pom agają m i w  tym  dzieci, k tóre wcze
śniej przybyły do pogotowia.

W związku z taką  organizacją biblio
tek i praktycznie w  każdej chwili dzieci 
mogą dokonać wypożyczenia i zwrotu 
książki. Jestem  do ich dyspozycji przez 
cały dzień pracy. Nie zdarzyło mi się od
mówić dziecku w stępu do biblioteki lub 
wypożyczenia książki naw et wtedy, kie
dy przychodzę na dyżur nocny.

Mój w ym iar czasu pracy w  bibliotece 
wynosi 3 godz. tygodniowo, zrozumiałe 
więc, że trzym ając się tego nie m ogłabym 
w  pełni rozw ijać czytelnictwa. Dlatego 
łączę pracę wychowawczą z p racą z ksią
żką, tym  bardziej że w  trakcie odrab ia
n ia lekcji często zachodzi konieczność 
skorzystania ze słownika, encyklopedii 
lub w yszukania m ateria łu  na określony 
tem at. W ykorzystuję to, aby nauczyć 
dzieci samodzielności w  posługiwaniu się 
w ydaw nictw am i inform acyjnym i oraz w y
robić w  nich um iejętność poszukiw ania 
m ateriałów  w  książkach i czasopismach.

Podczas zajęć często w ykorzystuję ksią
żki. Czytam sama, czytają też dzieci po
jedynczo i z podziałem na role, uczymy 
się wierszyków, popraw nej ich recytacji, 
om awiam y ich treść; robim y m in i-tea- 
trzyk, ilustracje, lepim y z plasteliny, 
wycinam y ' w ycinanki dotyczące treści 
przeczytanych książek. W yszukujem y i 
czytam y wiersze i opowiadania stosownie 
do sytuacji i pory roku.

Dzieci bardzo lubią przebywać w  b i
bliotece, dbają o porządek i estetyczny 
jej wygląd. Choć przebyw ają w  pogoto
wiu krótko i często się zm ieniają, każde, 
które umie czytać, po kilku  dniach prosi 
o założenie karty  czytelniczej i wypo
życzenie książki i nie zdarzyło m i się, 
aby jakaś książka nie została zwrócona.

dokończen ie  n a  s tr . 29
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Czy mikrofilmy w  gminnych 
bibliotekach?

LECH MICHALSKI

O czywiste jest, że gminne bibliote
ki publiczne są w małych i śred
nich m iastach ważnymi ośrodkami 

o charakterze kulturotwórczym . Nakłada 
to na nie obowiązek oddziaływania na 
szerokie masy czytelnicze w zakresie roz
budzania i kształtow ania ku ltu ry  czytel
niczej, pogłębiania wiedzy zawodowej, a 
także inspirow ania zainteresow ań poza- 
zawodowych. Biblioteki gminne \p e łn ią  
więc często funkcję jedynych instancji 
odwoławczych w kw estiach nurtujących 
użytkownika biblioteki. Tymczasem małe 
biblioteki publiczne zazwyczaj specjali
zują się w kom pletowaniu beletrystyki, 
kompediów obejm ujących wszystkie dzie
dziny wiedzy ludzkiej w stopniu ogólnym 
oraz publikacji o charakterze popular
nonaukowym. Jest to zresztą zgodne z 
ich adm inistracyjnym  statusem.

Czy taki stan  jest jednak zadow alają
cy obecnie? Jeszcze dziś nieczęsto do
strzega się rosnące znaczenie gminnych 
bibliotek w zakresie udostępniania treści 
naukowych. A można już wyodrębnić 
spośród czytelników m ałych m iast grupy 
znacznie rozbudzone intelektualnie, o 
skrystalizowanych zainteresowaniach, k tó 
rym  nie wjzstarcza zasób rodzimej bi
blioteki. Nie powinno się pomijać tych 
czytelników w planowaniu bibliotecz
nym. Należy także zdawać sobie sprawę 
z tego, że ich dostęp do księgozbiorów 
naukowych mieszczących się w  dużych 
m iastach jest w dużej mierze utrudniony, 
o ile w ogóle możliwy.

Z drugiej zaś strony nie można ogra
niczać się w  działalności inform acyjnej 
biblioteki do odesłania takich czytelników 
do bibliotek fachowych, naukowych czy 
publicznych stopnia wojewódzkiego. Jest 
to inform acja w źle pojętym  znaczeniu, 
bowiem nie jest skuteczna, gdyż mamy 
tu do czynienia najczęściej z czytelnika
mi niedoświadczonymi, którzy nie m ają 
jeszcze nabytej umiejętności właściwego 
selekcjonowania publikacji pod względem 
stopnia trudności, którzy często w spo
sób dyletancki stara ją  się zgłębić jakąś 
dyscyplinę wiedzy, nie znając zupełnie jej 
rozmiarów ani podstàw  teoretycznych^, 
Poruszając się po omacku w ybierają le
k tu ry  o zróżnicowanym stopniu tru d 
ności i niejednakowej w artości (zjawisko 
to dotyczy np. powszechnego zaintereso
wania historią, sztuką, kolekcjonerstwem, 
literaturoznaw stw em , archeologią^ astror 
nomią, techniką komputerową). Odsyłając 
takiego czytelnika do innej biblioteki

można wywołać zupełnie odwrotny sku
tek — zniechęcenie do interesującej go 
dziedziny wiedzy.

Chodzi więc o tak i zasób biblioteczny, 
który poza ogólnymi opracowaniam i obej
mowałby w sposób wybiórczy „w arsztat” 
pracownika nauki, u jaw niał jego ta jn ik i 
oraz uświadamiał, że poznanie ludzkie nie 
ogranicza się tylko do w iedzy podręcz
nikowej, nie jest zam knięte w uprosz
czonych definicjach i nie kończy się na 
kilku przeczytanych publikacjach. T rud
no żądać, żeby biblioteki gminne grom a
dziły całą produkcję myśli ludzkiej, że
by dysponowały wąskospecjalistycznymi 
rozpraw am i naukowymi. Nie można też 
funkcji upowszechniania wiedzy powie
rzać wyłącznie szkołom i środkom maso
wego przekazu.

Biblioteka jest z racji swojej specyfiki 
miejscem, gdzie uaktyw niają się jednost
kowe wybory. Czytelnik przychodzi tu  
powodowany indyw idualnym i potrzeba
mi, które często w ykraczają poza ram y 
kształcenia zbiorowego. Można zaspokoić 
te potrzeby wyposażając biblioteki p u 
bliczne w czytniki mikrofilmowe (lekto- 
ry), które są już przecież zwyczajnym 
zjawiskiem w każdej większej bibliotece 
(funkcjonalne do tego celu byłyby różne 
typy DL 5 Zeissa). Dzięki nim  biblioteki 
w małych m iastach mogłyby posiadać w 
swoich zbiorach podstawowe doku
m enty z zakresu historii Polski i regio
nu, mogłyby prezentować rękopisy i p ie r
w odruki dzieł najwyTjitniejszych pisarzy 
polskich, zabytki rękopiśm ienne i d ru 
karskie, stare sztychy i ryciny, mapy, 
fotografie oraz wszelkiego typu źródła 
stanowiące podstawę badawczą poszcze
gólnych dyscyplin wiedzy.

M ikrofilmy takie można sporządzać w  
postaci zestawńeń tem atycznych opatrzo
nych tekstem  objaśniającym , w prow adza
jącym elem enty poznania naukowego. 
Stanowiłyby w  tej postaci m ateriał uzu
pełniający do wydań książkowych, w pro
wadzający do bardziej szczęgółowych za
gadnień, a przede wszystkim stwarzałyby 
wrażenie wiarygodności dyscypliny nau
kowej przez przedstaw ienie realnych pod
staw  badawczych. Czytelnik- korzystają
cy z tej form y udostępniania będzie mógł 

'w  przyszłości swobodniej korzystać z du
żych bibliotek, w  których łatwo już 
określi pole swoich zainteresowań. Będzie 
to również form a pomocna biblioteka
rzom i nauczycielom w ich pracy po
pularyzatorskiej i dydaktycznej.
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Oczywiście problem  ten łączy się z 
szeregiem trudności związanych z naby
ciem odpowiednich czytników, a przede 
wszystkim  zaopatrzeniem  bibliotek w m i
krofilmy. Są to jednak sprawy leżące 
w  zakresie możliwości finansowycji b i
bliotek publicznych. Trudność może n a 
stręczyć dopiero kw estia sporządzania i 
opatryw ania mikrofilm ów odpowiednimi

tekstam i. Powinny wykonywać to biblio
teki, instytucje naukowe i oświatowe, 
które posiadają odpowiednie do tego ce
lu zbiory, kadry naukowe i możliwości 
reprograficzne. Chodzi więc o to, żeby 
gminne 'biblioteki nie były tylko wypo
życzalniami, ale również stanowiły bazę 
dla aspiracji intelektualnych swoich czy
telników.

SYLWETKI
BIBLIOTEKARZY

A n n a  BŁAZINSKA

U rodziła się 26 września 1914 r. w 
Czelabińsku. Jej rodzice, Eudoksja 
i Jan  Pińszczukowie, m ieszkający 

w Lubelskiem, zostali w r. 1914 wywie
zieni na Syberię. Przebywali w Omsku, 
Tomsku i innych miejscowościach. Ojciec

chcąc utrzym ać rodzinę, chw ytał się róż
nych zajęć. Kiedy Polska odzyskała n ie
podległość, postanowili powrócić do kraju. 
Los chciał inaczej. Ojciec zm arł w K ijo

wie, a m atka wkrótce po przyjeździe do 
Polski, w Białymstoku. Dziećmi zaopieko
wali się ludzie obcy.

Tym sposobem Anna znalazła się w 
Lublinie, gdzie po uliończeniu szkoły po
wszechnej uczęszczała do gimnazjum hu 
manistycznego im. H. Czarnieckiej. W r. 
1934 otrzym ała świadectwo dojrzałości i 
zdała egzamin do Państwowego Pedago
gium im. E. Estkowskiego w  Lublinie, 
gdzie była słuchaczką na wydziale m a
tem atyczno-przyrodniczym  w latach 1934 
—1936. Po zdaniu egzaminu dyplomowego 
otrzym ała upraw nienia do nauczania w 
szkołach powszechnych. Od września 1936 r. 
rozpoczęła pracę nauczycielską w Niemie- 
nicach k. Krasnegostawu, a następnie w 
Orchowcu. W r. 1937 wyszła za mąż i w 
następnym  roku wyjechała z mężem do 
Równego. Po upływie roku mąż został 
przeniesiony do Krzemieńca. W ojna za
stała ich w  Wiśniowcu, gdzie mąż jako 
oficer rezerw y WP został zmobilizowany 
29 sierpnia 1939 r. W czasie okupacji 
mieszkali w Minkowicach k. Lublina, p ra 
cując na działce rodziców męża jako o- 
grodnicy. W lipcu 1944 r.. po wyzwoleniu 
Lublina mąż zgłosił się do wojska, ale ze 
względu na b rak  sędziów w sądownictwie 
został reklam ow any przez M inisterstwo. 
Po rocznej pracy w sądzie w Lublinie 
Dostanowili wyjechać na Ziemie Odzys
kane, uważając że tam  będą bardziej po
trzebni. Osiedlili się w Ostródzie (woj. 
olsztyńskie). Miasto to było wówczas 
bardzo zniszczone

A oto jak  Anna Błazińska opisuje po
czątki czytelnictwa na tym  terenie;

P rz y jech a łam  do O stródy  w  ro k u  1945 z m ę
żem  i dw ojg iem  m ały ch  dzieci. P rzyw ieźliśm y  
ze sobą p a rę  książek , k tó re  zaczęliśm y pożyczać 
w  zam ian  za pożyczane nam  przez znajom ych . W 
dom u, w  b ib lio tece, w śród k siążek  n iem ieck ich  
znaleźliśm y jeszcze 2 książk i polskie , k tó re  
rów nież puśc iliśm y w  obieg. W kró tce kółko 
się zam knęło  i zaczęliśm y odczuw ać b ra k  
św ieżej k siążk i. W padliśm y je d n a k  n a  pom ysł, 
by  w szyscy, k tó rzy  m ają  po lsk ie  k siążk i, zło
żyli je  w  pew nym  lokalu , a k toś z nas po- 
dejm ie się w ypożyczan ia ty c h  książek , oczy-

1 In fo rm ac ja  p isem na A nny  B łaz ińsk iej 
L u b lin a  (22 VI 1984 r.)
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w iście  [...] p raca  będzie bez in te reso w n a . P o 
niew aż oboje bardzo  lub iliśm y  czytać, p o d ję 
łam  się w ięc p row adzić  tę  „b ib lio teczk ę” . L o
k a l  znaleźliśm y bardzo  szybko dzięk i m ężow i, 
k tó ry  by ł w ów czas p rzew odn iczącym  S tow a
rzyszen ia  P ra co w n ik ó w  P ań stw ow ych  i Sam o
rządow ych  w  O stródzie. S tow arzyszen ie  to  za 
ję ło  dla sieb ie  duży lokal, k tó rego  część (dw a 
pokoje) odstąp iono  na u ży tek  w ypożyczaln i 
książek . U m ów iłam  się  ze znajom ym i, że będę 
p rzychodziła  co d ru g i dzień  w  p ew nych  go
dzinach, by  w y m ien iać  książk i. Oczywiście, 
p rzy jm o w ałam  też i k siążk i now e, bo ludzie 
ch ę tn ie  je  sk ładali. W k ró tk im  czasie w  p ro 
w izorycznym  in w e n ta rz u  figu row ało  już p a rę -  
se t egzem plarzy  (książek). Był to  ju ż  ro k  
1946.

W ty m  czasie K u ra to riu m  O kręgu Szkolnego 
O lsz tyńskiego w ydało  zarządzen ie, by  w szelk ie 
k sięgozb iory  m a jące  ok reślo n ą  liczbę pozycji 
za re je s tro w ać  w  R eferac ie  B ib lio tek . P oniew aż 
w ypożyczan ie k siążek  odbyw ało  się w  lokalu  
S tow arzyszen ia  P raco w n ik ó w  P ań stw o w y ch  i 
Sam orządow ych , p rzew odniczący  z a re je s tro 
w ał zeb ran y  księgozbiór, a m nie jak o  op ie
k u n k ę  ty ch  książek . W odpow iedzi na to  K u
ra to riu m  przysłało  200 k siążek  w raz  z „p ra w 
dziw ą” księgą in w en ta rzo w ą , a m n ie  zap ro 
ponow ano  stanow isko  k iero w n iczk i b ib lio tek i. 
Od te j chw ili w ypożyczaln ia  nasza p rzy ję ła  
nazw ę. P ow ia to w ej B ib lio tek i P u b liczn e j w  
O stródzie 2.

Tak więc z dniem 1 października 1946 
r. Anna Błazińska została zatrudniona na 
etacie nauczycielskim jako kierowniczka 
Powiatowej Biblioteki Publicznej w  O- 
stródzie z księgozbiorem liczącym 300 to- 
m o w ’. Z księgozbioru tego korzystało ty l
ko miasto, które nie posiadało żadnej 
innej biblioteki. Na etacie nauczycielskim 
Błazińska przepracow ała praw ie cały rok, 
a następnie przeszła na e ta t W ydziału Po
wiatowego. W lutym  i m arcu 1947 r. b ra
ła udział w  8-tygodniowym kursie dla 
kierowników bibliotek powiatowych (kie
rownikiem  tego kursu był m inisterialny 
w izytator Franciszek Sedlaczek). ^Blaziń- 
ska jako kierow nik PBP oprócz wypoży
czania książek czytelnikom z m iasta m iała

= Zob.: D. B a n a s i a  k: D zieje  p u b lic zn y ch  
b ib lio tek  p o w szech n ych  po w ia tu  ostródzklego  
w la tach 1946—1975. P ra c a  m ag iste rsk a  w yko
n an a  w  Z akładzie  B ib lio tekoznaw stw a i I n 
fo rm a c ji N aukow ej W yższej Szkoły P ed ag o 
gicznej w  B ydgoszczy (p rom otor: doc. d r K ry 
sty n a  W yczańska). L ist A nny  B łaz ińsk iej do 
a u to rk i p racy .

8 W edług d o k u m en tac ji P B P  w  O stródzie 
została  o tw a rta  ja k o  d ru g a  tego ro d za ju  p la 
ców ka w  w oj. o lsz tyńsk im  16 październ ika  
1946 r. po P B P  w  L id z b a rk u  W arm ińsk im , 
k tó ra  w yprzedziła  O stródę  ty lk o  o dw a dn i 
(o tw arta  14 X 1946 r.); zob.: J . W r ó b l e w 

s k i :  P ubliczne b ib lio tek i pow szechne ■ w o je 
w ó d ztw a  o lsz tyń sk ieg o  w  la tach 1946—1959. 
,,K o m u n ik a ty  M azursko-W arm ińsk ie” 1961 n r  1 
s. 72.

obowiązek organizowania sieci bibliotek 
w  całym powiecie ostródzkim. Oto jak 
to przedstawiało się według jej relacji:

Zaczęłam  w ięc o rgan izow ać b ib lio tek i g m in 
ne, a tam  gdzie n ie  było m ożliw ości, o rg an i
zow ałam  p u n k ty  b ib lio teczne . P u n k ty  b ib lio 
teczne  sta ra łam  się o rgan izow ać w  osadach  
przede w szystk im  m niejszych , zan ied b an y ch  
pod w zględem  k u ltu ra ln o -o św ia to w y m . W ypo
życzaniem  książek  ta k  w  b ib lio tek ach  g m in 
n y ch  ja k  i  w  p u n k ta c h  b ib lio tecznych  z a j
m ow ali się w  w iększości n auczyc ie le  w  pełn i 
oddan i p racy .

Często p rzy  o rg an izo w an iu  b ib lio tek  n ap o 
ty k a łam  na  różnego ro d za ju  tru d n o śc i lub 
b ra k  zrozum ien ia , np . w  p ew nej gm in ie  w ów 
czas w ó jt pow iedział m i, że je s t bardzo  szczęś
liw y, że w  jego m iejscow ości będzie  b ib lio teka  
(filia  B ib lio tek i P ow iatow ej), a pon iew aż n ie  
m a kom u je j p row adzić, w ięc bardzo  ch ę tn ie  
będzie p rzy sy ła ł po p o łu d n iu  na godzinę lub 
dw ie w oźnego, k tó ry  rozda czy teln ikom  te 
książk i(!).

W m iędzyczasie o trzy m ałam  jed en  e ta t  z 
V7ydziału P ow iatow ego  na p racow nicę  fizycz
ną. B yła ona w  jed n e j osobie sp rzą taczką , 
w oźną i rów nocześn ie  osobą, k tó ra  pom agała 
w  techn icznym  opraco w an iu  księgozbioru,. 
B yła n ią  p. G erda  Jagusz  — M azurka , p ó źn ie j
sza p. R u ty n a  ‘. Osoba m iła, in te lig e n tn a  1 
bardzo  ch ę tn a  do p racy . B ardzo szybko p rzy 
sw oiła sobie język  ‘polski, z dom u bow iem  
w yniosła  słabą znajom ość tego języ k a . Dużo 
czy ta ła , pozn a jąc  po lsk ich  p isa rzy  i poetów , 
k tó ry ch  zupełn ie  n ie  znała  «.

Pod koniec 1947 r. Błazińska w ypro
siła V,'- Wydziale Powiatowym  drugi etat 
bibliotekarski, gdyż pracy na jedną osobę 
było zbyt wiele. Na e ta t ten  zaangażo
wała Teresę M archwicką ®.

W październiku 1948 r. w Ostródzie zo
stał zorganizowany przez K uratorium  O- 
kręgu Szkolnego Olsztyńskiego kurs dla 
kandydatów  na kierowników bibliotek 
gminnych dla całego województwa. K ie
rownictwo pedagogiczne na tym kursie 
kierownik Referatu Bibliotek dr Jan  M a
jewski powierzył Annie Błazińskiej (kie
rownictwo adm inistracyjno-gospodarcze 
sprawowały: kier. PBP w M orągu — W an-

< Zob. .T.K. P u r z y c k a :  R ozw ój l dzia 
łalność M ie jsk ie j B ib lio tek i P u b licznej w  Os
tródzie  i  b ib lio tek  re jo n u  ostródzklego  w  la 
tach 1975—1982. P ra c a  m ag is te rsk a  w yk o n an a  
w Z akładzie  B ib lio tekoznaw stw a W SP w  Ol
sz tyn ie  (p rom otor; doc. d r  hab . Ja n  W róblew 
ski), s. 130—131.

5 In fo rm ac ja  p isem na, A nny  B łaz ińsk ie j z 
22 VI 1984 r.

’ Zob. J . W r ó b l e w s k i :  Teresa M arch
w icka , cyk l: O lsz tyńscy b ib lio tek arze . ,,W ar
m ia i M azury” 1981 n r  6 s. 28; T. M a r  c h  w  kc- 
k  a: P rzy p a d ek  i n ie  p rzyp a d ek , W: 20 la i 
pracy  p u b lic zn y ch  b ib lio tek  p o w szech n ych  w o
jew ó d z tw a  o lsz tyń sk ieg o  1946—1986. P ra c a  zbio
row a pod red . Ja n a  B urakow skiego . O lsztyn  
1966 s. 139—141.
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da H ebda i kier. PBP w  Giżycku — 
Zofia Bartnikowska). K urs ten  odbył się 
w  dwóch turnusach: 18—23 X  i 25—30 X. 
W ykłady z klasyfikacji i katalogow ania 
m iała Błazińska. Na zakończenie kursu 
zaproszono poetkę w arm ińską M arię Zien- 
tarę-M alew ską która recytow ała swoje 
wiersze. N atom iast dr W ładysław  Gębik ® 
zorganizował w ystaw ę książek i rękopi
sów.

W początkach 1949 r. Błazińska zorga
nizowała kurs dla kierow ników  punktów  
bibliotecznych pow iatu ostródzkiego. Na 
koniec tego roku 'istniało na terenie po
w iatu 60 takich punktów . W szystkie zaś 
placówki biblioteczne posiadały 15 025 
książek-i obsługiwały 3356 czytelników.

W październiku 1949 r. Błazińska m uśia- 
ła poddać się ciężkiej operacji, tak  że 
dłuższy czas nie mogła wrócić do pracy. 
W styczniu 1950 r. wzięła bezpłatny urlop

’ Zob. H. S a w i c k a :  M aria Z ien tara-M a-  
lew ska . Z a rys m o n o g ra fic zn y  życ ia  i tw ó rczo ś
ci. O lsz tyn  19&1.

® Zob. T. O r  a c k  i: T w ó rcy  i dzia łacze k u l
tu ry  w  w o jew ó d ztw ie  o lsz ty ń sk im  w  la tach  
1945—1970. O lsz tyn  1975 s. 56—58.

i po kilku miesiącach w yjechała do L u
blina m ając nadzieję pow rotu do Ostródy. 
Stało się jednak inaczej, gdyż m ą ż . zo
stał m ianow any sądzią Sądu W ojewódz
kiego w  Lublinie. Po kilku latach po- 
’WTÓciła do zawodu nauczycielskiego po
dejm ując pracę w  jednej ze szkół pod
stawowych w tymże mieście, a następnie 
przeszła do biblioteki szkolnej (najpierw  
w Szkole Podstawowej n r 1, a potem w  
Zasadniczej Szkole Elektrycznej i Techni
kum  Energetycznym). W m aju  1968 r. zło
żyła egzamin na bibliotekarza szkolnego. 
Sądziła, że jeszcze długo będzie pracować 
w szkolnictwie. Ale na skutek wypadku, 
którem u uległa w  r. 1969, bardzo ciężko 
i długo chorowała. Do pracy nie mogła 
już wrócić i przeszła na ren tę  inwalidz- 
Jęą 9

JAN WRÓBLEWSKI
’ W spom ina jąc dziś sw oją p racę  b ib lio te 

k a rsk ą  na te re n ie  w oj. o lsz tyńsk iego  ta k  pisze: 
,,D la ziem i w arm iń sk o -m azu rsk ie j m am  bardzo  
dużo se n ty m e n tu , ty ra  w iększego, że na  te j 
zierai od k ilk u n a s tu  la t  p ra c u je  rao ja  có rk a , 
w praw dzie  n ie  w  dziedzin ie  ośw ia ty , ty lk o  w  
służb ie  zdrow ia, jak o  lek arz , w k ład a jąc  w  
sw o ją  p racę  dużo se rc a ” (in fo rm acja  z 22 VI 
1984 r.).

Jak pow staje 
książka

TOK LEKCJI:

A u t o r
— wiadomości o pracy au tora na pod

stawie książki Lucyny Krzem ienieckiej 
Z przygód krasnala Halabaly;

— dzieci w ym ieniają znanych autorów  
i ich książki.

W y d a w n i c t w o
— insty tucja, w  której au tor składa 

maszynopis lub rękopis utw oru;
— ludzie pracujący w  w ydawnictw ie — 

redaktor, ilustrator, korektor;
— dzieci w ym ieniają znane im w ydaw 

nictwa.

D r u k a r n i a
— zakład, który przyjm uje przygoto

w any w  w ydaw nictw ie maszynopis do 
druku;

— ludzie pracujący w drukarn i — ze- 
cer, drukarz, introligator;

— maszyny pom agające człowiekowi w 
pracy — linotyp, m aszyna drukarska.

K s i ę g a r n i a

— w ędrów ka książki: magazyn d ru 
karni, składnica książek, księgarnia.

— sprzedaż książki — księgarz
— książkę kupuje czytelnik względnie 

biblioteka.

POMOCE:

— książk a  L u cy n y  K rzem ien ieck ie j Z p rzy 
gód krasna la  H alabaly,

— ark u sz  w ydaw niczy ,
— pow iększone znak i w ydaw nictw ,.
— k siążk i opraw ione przez in tro lig a to ra  

oraz k le jo n e ,
— książka  F. T rzaska P rze m yśl po lig ra ficzn y  

(z cyk lu  „P o zn a jem y  zaw ody”) s tr . 10, 30, 32, 
35, 38, 41, 43, 57 i o k ładk i

— w iersz M arczaka J a k  d ru k u je  się książkę,
— ilu s tra c je  Droga k s ią żk i — czy tan k a  ję 

zyka polskiego dla kl. IV z r. 19fi0.

MARIA SATORA
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WŚRÓD KSIĄŻEK

K atalog  regu lam inów  
i instrukcji w ojskow ych
C entralna Biblioteka W ojskowa wzbo

gaciła swój dorobek wydawniczy bardzo 
cenną, wzorowo wydaną pozycją.

POLSKIE REGULAMINY I INSTRUKCJE 
WOJSKOWE W ZBIORACH 
CENTRALNEJ BIBLIOTEKI 

WOJSKOWEJ. KATALOG

Ten pierwszy w polskim piśm iennictwie 
wojskowym katalog regulam inów  i in
strukcji wojskowych wydany został w 
dwóch tomach. Pierwszy, obejm ujący o- 
kres 1609—1945, ukazał się w  r. 1980 z 
okazji 35 rocznicy pow stania Ludowego 
W ojska Polskiego. Opracowany został 
przez bibliotekarki CBW: Teresę Głowac
ką, B arbarę Miisiałową i Grażynę Sza
błowską. Tom drugi zaw ierający m ateria
ły z la t powojennych (1946—1982) uka
zał się — zgodnie zresztą z obietnicą 
złożoną w tomie pierwszym  — w r. 1986. 
A autorem  opracowania był również żeń
ski tercet, w  nieco zmienionym składzie: 
Teresa Głowacka, Beata Korm an, B ar
bara Mu siało wa. Trzeba stwierdzić, że 
koleżanki z zespołu autorskiego wyko
nały bardzo dobrą robotę. Gdyby były 
um undurow anym i pracownicam i CBW, 
szef powinien każdą z nich awansować 
przynajm niej o jeden stopień.

Obydwa tom y katalogu zaw ierają 4437 
pozycje (1623 2814) i w raz z indeksam i
liczą łącznie 760 stron druku (299 -j- 461). 
Katalog obejm uje jawne regulam iny i 
instrukcje wojskowe znajdujące się w  
zbiorach CBW. Ograniczono się do pu 
blikacji samoistnych, co rzecz jasna zna
cznie zmniejszyło łiczbę pozycji. W ob
rębie poszczególnych tytułów  wprowadzo
no do katalogu opisy egzemplarzy kj)m- 
pletnych lub najkom pletniejszych, pom i
nięto egzemplarze poważnie zdekomple
towane oraz wszelkie dodatki bez dzieła 
głównego. Taka zasada selekcji nie bu
dzi zastrzeżeń.

Jeśli chodzi o zasięg- tery torialny i ję 
zykowy, to w zasadzie publikacja obej
m uje regulam iny i instrukcje polskie 
oraz przekłady obowiązujących' w form a
cjach W ojska Polskiego regulam inów 
i instrukcji obcych armii. W tomie drugim  
dotyczy to jedynie regulam inów  i in 
strukcji radzieckich.

W katalogu przyjęto układ chronologii 
wydawniczej, dzieląc m ateriał na okresy 
odpowiadające chronologii historii Polski 
i dziejów Wojska Polskiego. Ramy chro
nologiczne układu przekraczano w  n ie
których istotnie uzasadnionych przypad
kach. W obrębie grup chronologicznych 
zastosowano układ alfabetyczny.

Poszczególne pozycje opisane zostały 
zgodnie z zasadami opisu pełnego, stoso
wanego w  katalogu alfabetycznym  CBW.

Całość uzupełniono przydatnym i, s ta 
rannie zestawionymi indeksami: autorów  
i współpracowników, instytucji spraw 
czych, ńazw geograficznych i przedm io
towym •— w tomie pierwszym  oraz au 
torskim . i przedmiotowym — w tomie 
drugim. K orzystanie z 'wyda'wnictwa u ła t
w iają odsyłacze dwóch typów: całkowite 
(zob.) i uzupełniające (zob. też.).

Na szczególne podkreślenie zasługują 
precyzja i konsekwencja wykazywane 
przez zespół autorski. Przyjęte 'definicje 
pojęć podane w przedmowie oraz zasa
dy i k ry teria  przyjęte przez au tork i są 
w całej pracy ściśle, ale i z inteligencją, 
przestrzegane.

Pożyteczna ta  publikacja odznacza się 
również staranną form ą edytorską, którą 
zawdzięcza D rukarni Sztabu G eneralne
go WP.

Omawiany katalog stanowi bardzo 
cenne źródło dla historyków, teoretyków  
i praktyków  wojskowości, przedstawicieli 
innych dziedzin nauki, a także dla wcale 
licznej grupy osób interesujących się 
dziejami oręża, a zwłaszcza kolekcjone
rów  m ilitariów , dla k tórych regulam iny 
i instrukcje są nieocenioną pomocą w 
ich zbierackiej pasji, ostatecznym dowo
dem i decydującym  argumentem .

ANDRZEJ JOPKIEWICZ

ROZBUDZANIE ZAINTERESOWANIA 
KSIĄŻKĄ

dokończenie ze str . 24

Ponieważ nie m a oddzielnej czytelni, w y
pożyczam również czasopisma, oprócz 
tych, k tóre w ykładam  w świetlicy do 
ogólnego wglądu. Wypożyczając czaso
pism a wychowankowie sami w pisują się 
do zeszytu wypożyczeń.

W ciągu pobytu w pogotowiu dzieci, 
zależnie od stopnia um iejętności czyta
nia, wypożyczają od kilku  do k ilkunastu 
książek. W ydaje m i się jednak, że nie 
liczba odgrywa tu  główną rolę, lecz sa
mo zainteresowanie się dziecka książką, 
sięgnięcie po nią i czytanie jej.

Żdaję sobie sprawę, że nie w yczerpa
łam  wszystkich możliwości, ale cieszy 
mnie to, że jestem  dzieciom potrzebna 
i poprzez książki przyczyniam się do ich 
wewnętrznego uspokojenia, rozbudzania 
wyobraźni, przyjemnego i pożytecznego 
spędzania czasu.

29



MARIA LENARTOWICZ

Przepisy
katalogow ania
ksiqzek

B udow a opisu  
b ib liograficznego

O pis bibliograficzny jest to „upo
rządkowany zespół danych o do
kumencie służącym do jego iden

tyfikacji, z reguły przejm owanych z o- 
pisywanego dokum entu w nie zmienionej 
postaci, oraz inform acji uzupełniających 
i in terpretujących te dane” k W poprzed
nich odcinkach tego cyklu 2 omówiono 
już dobór elementów opisu oraz przed
stawiono zmiany, jakim  dane wchodzące 
w skład tych elementów mogą lub m u
szą podlegać przy przejm owaniu z ka ta
logowanej książki, czyli odstępstwa od 
zasady ujętej w  cytowanej definicji. Te
raz w arto cofnąć się do jej początku i 
wyjaśnić, na czym polega „uporządkowa
nie zespołu danych”.

W opisie bibliograficznym obowiązuje 
ustalona' kolejność jego elementów. Trze
ba tu  podkreślić, że kształtow ała się ona 
przez całe wieki, poczynając od staro
żytności. Podjęte w ostatnich latach przez 
IFLA prace nad międzynarodowym ujed
noliceniem reguł sporządzania opisów bi
bliograficznych rygorystycznie określiły 
porządek elementów. W niektórych k ra
jach spowodowało to konieczność w pro
wadzenia pewnych zmian w dotychcza
sowej praktyce, ałe nigdzie nie były to 
zmiany zbyt duże i w  istotny sposób n a
ruszające tradycyjnie zachowywaną ko
lejność elem entów opisu. Polscy biblio
tekarze najbardziej odczuli zmianę — w 
stosunku do postanowień Skróconych  
przepisów katalogowania aliabetycznego 
Grycza i Borkowskiej — umiejscowienia 
w opisie nazwy autora, roku w ydania i 
form atu.

Intensyfikacja wym iany inform acji bi
bliograficznych w skali ogólnoświatowej 
spowodowała dążenie do uczynienia opi
sów zrozumiałymi niezależnie od języka, 
w jakim  są sporządzone. Te tendencje 
zostały zrealizowane w ISBD(M) » dzięki

1 PN-82/N-01152.00 Opis b ib liograficzny . P o 
stanow ien ia  ogólne p. 1.4.1.

2 Zob. ,.P o rad n ik  B ib lio tek arza” 1986 n r  
7/8 i 10.

’ Tam że n r  7/8 s. 30.

wprowadzeniu metody identyfikacji po
szczególnych elementów opisu w sposób 
czytelny mimo barier językowych. W tym 
celu elementy opisu bibliograficznego 
zgrupowano w ośmiu strefach opisu, któ
re muszą być graficznie oddzielone przez 
zastosowanie między nim i określonego 
znaku umownego (w postaci kropki i 
kreski z odstępam i po obu jej stronach) 
lub innym sposobem (np. rozpoczęciem 
następnej strefy od nowego wiersza z 
wcięciem). W obrębie poszczególnych 
stref kolejne elem enty są wyróżnione 
znakam i umownymi. W tej roli użyto zna
ków przestankowych (kropki, przecinka,* 
dw ukropka, średnika, naw iasów  okrąg
łych itp.) oraz znaków równości i doda
wania. Aby jednak wyraźnie wskazać, że 
znaki te m ają charak ter symboli, pisze. 
się je z odstępam i po obu stronach zna
ku, z w yjątkiem  kropki i przecinka, k tó
rych nie poprzedza się odstępami.

Dzięki takiem u rozwiązaniu bibliote
karz lub inny pracownik inform acji — 
mimo braku znajomości języka opisu — 
może dokładnie wyróżnić poszczególne 
elementy, np. odczytać, gdzie kończy się 
ty tu ł właściwy, która inform acja odnosi 
się do m iejsca wydania, a która do wy
dawcy.

Ten sposób identyfikacji poszczegółnych 
elem entów opisu przyjął się na całym 
świecie w raz z rozpowszechnieniem 
ISBD(M). I myśmy także go przejęli o- 
pracowując nowe polskie zasady sporzą
dzania opisów bibliograficznych. Obowią
zek stosowania tych znaków powiązano 
jednak u nas ze stopniam i szczegóło
wości opisu Używanie znaków umow
nych jest konieczne tylko w opisach trze
ciego stopnia szczegółowości, natom iast 
w opisach pierwszego i drugiego stopnia 
szczegółowości jest ono jedynie zalecane. 
Wobec tego wyłącznie ód decyzji danej 
biblioteki zależy, czy będzie w swoich 
katalogach stosować znaki umowne.

Biorąc pod uwagę główny cel w pro
wadzenia znaków umownych — ułatw ie
nie międzynarodowej wymiany inform acji 
bibliograficznych — bibliotekarze małych 
bibliptek publicznych, szkolnych i związ
kowych mogą się zastanawiać, czy w arto 
im zdobywać um iejętność posługiwania 
się tym i wszystkimi kreskam i i kropkam i. 
Trzeba w tedy zdać sobie sprawę, jakie 
konsekwencje powoduje rezygnacja z u- 
żywania znaków umownych.

Przede wszystkim  konieczne jest wów
czas opracowanie własnego systemu in
terpunkcji w opisie bibliograficznym, bo 
jednak jakoś trzeba oddzielać poszczegól
ne jego części i elementy, np. podtytuł 
od ty tu łu  właściwego. Ponadto w wiełu 
przypadkach niezbędne będzie dodanie

« Tam że n r  7/8 s. 30—32.
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odpowiedniego w yjaśnienia słownego; np. 
kreska ukośna jest znakiem umownym 
poprzedzającym  nazwę autora w ym ienia
ną w pierwszym oznaczeniu odpowie
dzialności; jeżeli się tej kreski nie za
stosuje, trzeba będzie dodać skrót „aut.” 
(lub jego odpowiednik w innym  języku 
przy katalogow aniu książki obcojęzycz
nej). Wreszcie wobec obecnego stanu u- 
powszechnienia ISBD(M) na świecie i w 
Polsce, narusza się przyzwyczajenia cz;^- 
telników, którzy m ają praw o znajdować 
we wszystkich katalogach i bibliografiach 
opisy poszukiwanych książek sporządzone 
w  tej samej formie.

Kolejność elem entów opisu zależy w 
pewnej mierze od rodzaju katalogowanej 
książki. Na przykład nieco inny jest ten 
porządek w opisie książki jednotomowej 
i wielotomowej, w opisie książki zawie
rającej dzieło jednego autora i kilka 
prac różnych autorów. Chyba najbardziej 
instruktyw ne będzie pokazanie na począ
tek budowy prostego opisu książki jed 
notomowej na kilku przykładach. Zawie
ra ją  one opisy bibliograficzne (bez h a
seł) drugiego stopnia szczegółowości z 
użyciem znaków umownych. Zastosowano 
układ graficzny przewidziany dla opisów 
przeznaczonych do katalogów bibliotecz
nych: od nowego wiersza z wcięciem za
czyna się strefy 1, 4, 6, 7 i 8. Tym sa
mym pom ija się znaki umowne poprze
dzające te strefy, staw iając jedynie krop
kę na końcu poprzedniej strefy. P rzy
kładom  towarzyszą odwzorowania głów
nych stron tytułowych oraz w yjaśnienia 
dotyczące niektórych elementów. Ponad
to dodano schematy budowy poszczegól
nych opisów ujęte w  dwóch różnych for
mach. Schem aty te m ają ułatwić korzy
stanie z podobnych wzorów w ystępujących 
w norm ie PN-82/N-01152 Opis bibliogrä- 
-ficzny oraz w Przepisach katalogowania 
książek.

PRZYKŁAD 1

K ultura walcząca 1939—1945 : z dzie
jów kultury  polskiej w okresie wojny 
i okupacji /  W iesław Głębocki, Karol 
M órawski. — [Wyd. 2 popr. i uzup.].

W arszawa : „In terpress”, 1986. —
321 s., [72] s. tabl. ; 21 cm.

ISBN 83-223-2238-0

Tytuł właściwy : dodatek do ty tu 
łu / pierwsze oznaczenie odpowiedzial
ności. — Oznaczenie wydania.

Miejsce w ydania : nazwa wydawcy, 
data wydania. — Objętość ; form at.

ISBN

Schemat opisu

PRZYKŁAD 2

K azania sejmowe / P iotr Skarga ; 
oprać. Janusz Tazbir przy współudz. 
M irosława Korolki. — Wyd. 4 uzup.

W rocław ; K raków  : Zakł. Nar. im. 
Ossolińskich, 1984. — CXVII, 210 s. ; 
17 cm.

(Biblioteka Narodowa. Ser. 1, ISSN 
0208-4104 ; n r 70).

ISBN 83-04-01736-9

Główna strona tytułowa

Nr 70 BIBLIOTEKA NARODOWA Seria I 
PIOTR SKARGA 

KAZANIA SEJMOWE
, OPRACOWAŁ 

JANUSZ TAZBIR
PRZY WSPÓŁUDZIALE 
MIROSŁAWA KOROLKI 

Wydanie czwarte 
uzupełnione

WROCŁAW—WARSZAWA—KRAKÓW— 
—GDAŃSK—ŁÓDŹ

ZAKŁAD NARODOWY IMIENIA 
OSSOLIŃSKICH — WYDAWNICTWO

W yja śn ien ie :  opisie trzeba  było uw zględ
nić dw a m iejsca w ydan ia : w ym ien ione na 
g łów nej s tro n ie  ty tu ło w e j jak o  p ierw sze oraz 
w skazane w  m etry ce  w ydaw niczej ja k o  fa k 
tyczne.

S chem at opisu

Tytuł właściwy /  pierwsze oznaczenie 
odpowiedzialności ; drugie oznaczenie od
powiedzialności. — Oznaczenie w ydania.

Pierwsze miejsce w ydania ; drugie 
miejsce wydania : nazwa wydawcy, 
data wydania. — Objętość ; form at.

(Tytuł serii. Oznaczenie podserii, 
ISSN podserii ; num eracja w obrębie 
podserii).

ISBN

Główna strona tytułowa

W iesław Głębocki, K arol M órawski 
KULTURA WALCZĄCA

Z dziejów 
ku ltu ry  polskiej 

w okresie wojny 
i okupacji

W ydawnictwo „INTERPRESS”

PRZYKŁAD 3

Człowiek z mgły : [opowiadania] Z 
Krzysztof Boruń ; [il. Jacek Grzegorz 
Urbański],

W arszawa : „Alfa”, 1986. — 423 s. : 
il. ; 17 cm.

(Biblioteka Fantastyki, ISSN 0860- 
-231X *2)

ISBN* 83-7001-059-8
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Schemat opisu

Numer
strefy Strefa opisu Znak

umowny
Element opisu |

1 Strefa ty tu łu Tytuł właściwy Człowiek z mgły
i oznaczenia D odatek do ty tu łu : [opowiadania]
odpowiedział- / P ierw sze oznaczenie / Krzysztof
ności odpowiedzialności Boruń

N astępne oznaczenie ; [ił. Jacek
odpowiedzialności Grzegorz U rbański

2 S trefa  w ydania Oznaczenie w ydania
! Pierwsze oznaczenie

odpowiedzialności
dotyczące wydania

4 . S trefa adresu Pierwsze m iejsce w ydania W arszawa
wydawniczego Nazwa wydawcy : „Alfa”

D ata w ydania , 1986
5 Strefa opisu O kreślenie form y książki . — 423 s.

fizycznego i/lub objętość
Oznaczenie ilustracji : ił.

: F orm at ; 17 cm.
+ Oznaczenie dokum entu

towarzyszącego
6 S trefa serii ( Tytuł serii (Biblioteka

F an tastyk i
ISSN serii ISSN 0860-231N

• N um eracja w obrębie ; 2).
serii

Oznaczenie i/Iub ty tu ł
podserii

ISSN podserii
; N um eracja w obrębie

podserii7 S trefa uwag ) Uwagi8 S trefa ISBN
i sposobu uzy- ISBN ISBN 83-7001-
Skania książki —u oy—0

OPINIE •REFLEKSJE • KOMENTARZE^ OPINiE • REFLEKSJE

3ACEK V/O3CIECaOVeSKl

N a w et g o ty m  o k ie m  w idać, że  dzieci c z y 
ta ją  obecn ie  m n ie j n iż  k ie d y k o lio ie k , a z 
ko le i m ło d zie ż  c zy ta  znaczn ie  m n ie j n iż  m usi, 
w ięc ty le  co n ic. K to k o lw ie k  p rzyp u szcza ł, że  
trw a ją c y  od la t k r y zy s  w y d a w n ic zy  sp ły n ie  
bez ś ladu  ja k  deszcz po łysin ie , te n  b y ł w 
g ru b y m  b łędzie . K to  m yśla l, że m ożna  bez  
k o n se k w e n c ji p ię tn o w a ć  p isarzy  z ca łko w ic ie  
,, trze c ic h "  p r zy c zy n  oraz kreo w a ć  gw iazdy

z lite ra ck ic h  przecię tności, w  p rzeko n a n iu  że  
nie p o d w a ży  się zau fa n ia  do lite ra tu ry  w  
ogóle, te n  ju ż  uńe, że  n ie  m ia ł racji. A  ta kże , 
g d y b y  k to ś  Sądził, że  c iężk ie  p rzy w a ry  b ieżą 
cej p ro d u k c ji lite ra ck ie j (od k tó ry c h  w olne  
są ty lk o  n ie liczne  te k s ty ) , m ianow icie  nuda  
oraz ja łow ość re fle k s ji , n ie  zn iechęcą  p o te n 
c ja ln ych  odbiorców  do czy tan ia , to trzeba  
pow iedzieć, że p o m y lił  się szpetn ie .

„Tygodnik kulturalny” 40/1986
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JERZY BEDNARZ

Prawo
biblioteczne

SPRAWY STATUTÓW 
BIBLIOTEK PUBLICZNYCH

W związku z uchwaleniem  „Ustawy 
z dnia 26 kwietnia 1984 r. o upo
wszechnianiu ku ltu ry  oraz o p ra 

wach i obowiązkach pracowników upo
wszechniania ku ltu ry” (Dz. U. n r 26, poz. 
129) oraz wydaniem  przepisów w ykonaw 
czych biblioteki publiczne zostały zobo
wiązane do zarejestrow ania się w re je 
strze instytucji upowszechniania kultury. 
R ejestracja związana była m.in. z obo
wiązkiem przedstaw ienia nowych sta tu 
tów dostosowanych do wprowadzonych 
zmian legisłacyjnych. Sprawa — wbrew  
pozorom — okazała się niełatwa.

Wątpliwości dotyczyły zwłaszcza wza
jemnego stosunku „Ustawy o upowszech
nianiu ku ltu ry” oraz „Ustawy z dnia 9 
kwietnia 1968 r. o bibliotekach” (Dz. U. 
n r 12, poz. 63). Sprawę podnoszonej ko
lizji obu ustaw  wyjaśniło pismo D epar
tam entu Prawnego M inisterstw a K ultury 
i Sztuki z dnia 31 lipca 1986 r. skiero
wane do dyrektorów  wydziałów kułtury  
i sztuki urzędów wojewódzkich (równ.). 
Pismo to zwraca uwagę, że sform ułowa
nie art. 39 ust. 1 ,,Ustawy o upowszech
nianiu ku ltu ry” usuwa wspomniane ko
lizje. A rtykuł ten zawiera bowiem zapis, 
że ,,Ustawa o upowszechnianiu ku ltu ry” 
nie narusza „Ustawy o bibliotekach”. O- 
znacza to innymi słowy potwierdzenie re 
guły interpretacyjnej, że późniejsza usta
wa o charakterze ogólnym (czyli ta o 
upowszechnianiu kultury) nie uchyla u- 
stawy wcześniejszej o charakterze szcze
gólnym (czyli o bibliotekach). Ze stw ier
dzenia tego w ynikają następujące p rak 
tyczne skutki:

1. s ta tu t bibliotece publicznej nada je 
i zmienia terenow y organ adm inistracji 
państwowej, tj. bibliotekom stopnia wo- 

. jewódzkiego — wojewoda (prezydent), 
bibliotekom miejskim  — naczelnik (pre
zydent), bibliotekom m iejsko-gminnym , 
gminnym i dzielnicowym — naczelnik;

2. nadzór nad biblioteką spraw uje or
gan podany w punkcie 1;

3. przez organizatora występującego w 
statucie wzorcowym w § 6 i § 7 należy 
rozumieć organ wymieniony w  punkcie 1.

Dla w yjaśnienia należy dodać, że sta tu t 
wzorcowy biblioteki publicznej stanowi 
załącznik n r 1 do „Zarządzenia n r 5 Mi

nistra K ultury  i Sztuki z dnia 18 lutego 
1985 r. w sprawie określenia wzorco
wych statutów  instytucji upowszechnia
nia ku ltu ry ”. Zarządzenie opublikowano 
w „Dzienniku Urzędowym MKiS” n r 1, 
poz. 6.

S tatuty, które zaw ierają postanowienia 
sprzeczne ze statu tam i wzorcowymi oraz 
z w yjaśniającą in terpretacją  M inisterstw a 
K ultury i Sztuki, jak  również sta tu ty  
nadane (uchwalone) niewłaściwie, tj. np. 
przez rady narodowe czy też wydziały 
ku ltu ry  i sztuki, powinny być zmienione 
stosownie do podanych wyżej wyjaśnień. 
Przed podjęciem działań — aby uniknąć 
chaosu — nałeży porozumieć się z w y
działami ku ltu ry  i sztuki w celu otrzy
m ania stosownych instrukcji.

W yjaśnienie M inisterstwa zwraca rów 
nież uwagę, że rady narodowe — zgod
nie z art. 96 ,,Ustawy z dnia 20 lipca 
1983 r. o systemie rad narodowych i sa
morządu terytorialnego” (Dz. U. n r 41, 
poz. 185) — m ają prawo udzielać podleg
łym organom wytycznych do pracy oraz 
określać sprawy, w  których przed pod
jęciem rozstrzygnięcia organy te są o- 
bowiązane zasięgnąć opinii komisji r a 
dy. Ńie ma zatem żadnych przeszkód, 
aby przy tworzeniu i nadaw aniu statu tu  
bibliotekom przez terenowe organy ad 
m inistracji państwowej rady narodowe 
korzystały z tych uprawnień.

Można ubolewać, że w yjaśnienie Mi
nisterstw a po męsku rozstrzygające 
wszelkie wątpliwości wydane zostało tak 
późno, mianowicie w 19 miesięcy po 
określonym przez ustaw ę term inie za
kończenia akcji rejestracyjnej (31 g ru 
dnia 1984 r.). W ielka szkoda, że nie po
myślano o możliwości uporządkowania 
sprawy przy okazji ustalenia statutów  
wzorcowych (luty 1985 r.). Uniknięto by 
w  ten sposób wielu kłopotliwych sytua
cji, zwłaszcza dwuznaczności kom peten
cyjnych, szczególnie odczuwanych w 
gminach, których nieliczna i niewyspecja- 
łizowana służba praw na nie potrafiła te 
go rebusu rozwiązać. Tak więc jedna 
z najbardziej kontrow ersyjnych pod 
względem praw nym  spraw  dobiegła 
szczęśliwie końca.

PODWYŻKA NAJNIŻSZYCH 
WYNAGRODZEŃ

Ukazała się ,,Uchwała n r 75 Rady M ini
strów  z dnia 19 m aja 1986 r. w sprawie 
najniższych wynagrodzeń pracowników 
zatrudnionych w uspołecznionych zakła
dach pracy” (,,Monłtor Polski” n r 18, poz, 
119). Ustalono najniższe wynagrodzenie 
pracowników zatrudnionych w uspołecz
nionych zakładach pracy za pełny m ie
sięczny w ym iar czasu pracy (łącznie z 
rekom pensatą) na poziomie 5 400 zł m ie
sięcznie. Do tej pory najniższe w ynagro
dzenie zasadnicze przy pełnym wymiarze 
czasu pracy wynosiło 3 200 zł.
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ŚWIADECTWA PRACY

Czytelnik zapytuje: co należy uczynić, 
gdy przy ubieganiu się o em eryturę nie 
jest możliwe przedstaw ienie zaświadcze
nia o wysokości wynagrodzenia pracow 
nika z ostatnich 12 miesięcy zatrudnienia. 
Sprawę reguluje § 13 ,,Rozporządzenia
Rady M inistrów z dnia 1 kw ietnia 1985 r. 
w  spraw ie szczegółowych zasad ustalania 
podstaw y w ym iaru em erytur i re n t” 
(„Dziennik U staw ” 1985 n r 18, poz. 77). ' 
Jeżeli w skutek likw idacji zakładu pracy 
lub zaginięciu albo zniszczenia ak t oso
bowych czy też dokum entów płacowych 
z innych powodów niemożliwe jest od
tworzenie zarobków pracow nika z osta
tnich 12 miesięcy zatrudnienia (istotne 
przy ustalaniu  podstaw y w ym iaru em e
ry tu ry  lub renty), stosuje się następujące 
reguły:

— wynagrodzenie w yprowadza się z da
nych fragm entarycznych, w tedy gdy część 
zarobków z ostatnich 12 miesięcy jest 
należycie udokum entow ana (np. z kilku 
miesięcy),

— jeżeli brak jest jakichkolw iek do
kum entów  mogących pomóc w  ustaleniu 
podstawy w ym iaru świadczenia em ery
talnego lub rentowego, ustala ją organ 
rentow y posługując się inform acjam i' 
ogólnymi (np. o systemie płacowym) uzy
skanym i od jednostki nadrzędnej nad 
zakładem  pracy,

— gdy nie m a możliwości ustalenia 
wynagrodzenia w  żaden z podanych w y
żej sposobów, przyjm uje się za podstawę 
w ym iaru hajniższe wynagrodzenie przy
padające w  dniu zgłoszenia wniosku 
o przyznanie świadczenia i obowiązujące 
w jednostkach gospodarki uspołecznio
nej.

Wyżej podane zasady dotyczą za tru 
dnionych w  gospodarce uspołecznionej i 
mogą być zastosowane wyłącznie przy 
ustalaniu  zarobków z ostatnich 12 m ie
sięcy zatrudnienia. Nie można więc za
stosować tych zasad przy ustalaniu  za
robków z 24 kolejnych miesięcy za tru 
dnienia w ostatnich 12 latach.

Jak  widać, kandydat na em eryta przy 
b raku  niezbędnych św iadectw  pracy 
przejść m usi nielada b iurokratyczną ge
hennę. Nie można nie zakończyć odpo
wiedzi na list Czytelnika morałem. Czy
telnicy — żądajcie od pracodawców i 
przechowujcie skrzętnie św iadectwa p ra 
cy! Zawsze kiedyś się przydadzą, a u n i
kniecie w ielu kłopotów i stra ty  czasu.

Takie same trudności mogą mieć m iej
sce przy dokum entow aniu praw  pracow 
nika do nagrody jubileuszowej.

Na zapytanie: czy pracownik w razie 
niemożności uzyskania św iadectwa pracy

może dokumentować prawo do nagrody 
jubileuszowej również innymi dowodami,
odpowiedzi udzielił D epartam ent P raw a 
Pracy M inisterstw a Pracy, Płac i Spraw  
Socjalnych. Odpowiedź ta  została opu
blikowana w Biuletynie „Służba Pracow 
nicza” 1986 n r 3 s. 20—21. Odpowiedź 
M inisterstw a jest lakoniczna, toteż przy
toczę ją w całości.

,,P odstaw ow ym i d o k u m en tam i, p o tw ierd za
jący m i u p raw n ien ia  pracow nicze, są zgodnie 
z a r t . 29 i 97 kodek su  p racy  um ow y o p racę  
i św iadectw a pracy . Są to jednocześn ie  do
k u m en ty , k tó re  każdy  p raco w n ik  pow in ien  
posiadać i do k tó ry c h  w ydan ia  p racow nikow i 
każd y  zak ład  p racy  je s t zobligow any na 
m ocy bezw zględnie o bow iązu jących  przepisów  
kodeksu. Dla ^ustalenia u p raw n ień  p raco w n i
czych do n ie k tó ry c h  św iadczeń , ta k ic h  np. 
ja k  p raw o do g ra ty fik a c ji  ju b ileuszow ej, 
w ażne je s t po tw ierdzen ie  n ie  ty lk o  sam ego 
ok resu  p racy , a le rów nież i okoliczności 
zw iązanych  z try b em  rozw iązan ia  sto su n k u  
p racy . N a jp e łn ie j w szystk ie  te okoliczności 
ok reślone  są w  św iadectw ie  p racy  i z ty c h  
też  w zględów  św iadectw o p ra c y  je s t n a jb a r 
dziej a u ten ty czn y m  śro d k iem  dow odow ym  w  
zak res ie  d o k u m en to w an ia  roszczeń tego 
ty tu łu . W p rzy p ad k u  n ieposiadan ia  św iadectw a 
p racy  za ok reślony  okres za tru d n ien ia  p ra 
cow nik  ma p raw o  d o k u m en to w an ia  sw oich 
roszczeń in n y m i śro d k am i dow odow ym i, n a 
leży  je d n a k  m ieć na uw adze, że ocena ty ch  
dow odów  należy  do zak ład u  p racy , k tó ry  
u sta la  p raw o pracow m ika do o k reślonych  
św iadczeń, np. do n ag ro d y  ju b ileuszow ej. W 
razie  zaś k w estionow an ia  doko n an y ch  przez 
zak ład  p racy  ocen p raco w n ik  m a p raw o  do 
dochodzenia ty c h  św iadczeń, np. nag ro d y  ju 
bileuszow ej, p rzed  sądem  p racy . N iem ożliw a 
je s t n a to m iast sy tu a c ja  w ystaw ien ia  dla p ra 
cow nika św iadectw a p ra c y  za o k res p racy  
w in n y m  zak ładzie  p racy . O dtw orzen ia  ta 
kiego św iadectw a m ożna dochodzić jed y n ie  
p rzed  sądem  pow szechnym  w  drodze p o stę 
pow ania cyw ilnego. Jeżeli w ięc szczególne 
okoliczności w  k o n k re tn y m  p rzy p ad k u  za ty m  
p rzem aw ia ją , np. niem ożność dok o n an ia  j a 
k ichko lw iek  u s ta le ń  co do try b u  rozw iązania  
s to su n k u  p racy  i ok resu  za tru d n ien ia  z po 
w odu  zniszczenia do k u m en tó w  lu b  lik w id ac ji 
zak ład u  p racy , to zak ład  p ra c y  m oże dopuścić 
— w  drodze w y ją tk u  — dow ód z ośw iadczenia 
św iadków . Ś w iadek  m oże złożyć zeznanie w 
fo rm ie  p isem nej lub  u stn ie  do protokc4u  w' 
zak ładzie  p racy  z a tru d n ia ją c y m  św iadka lub  
za in teresow anego . W łasnoręczność podpisu  
św iadka pow inna być p o tw ierdzona przez u- 
spo łeczn iony  zk ład  p racy  z a tru d n ia ją c y  św iad 
k a  albo  za in teresow anego  lu b  o rg an  ad m in is
tr a c ji  państw ow ej stopn ia  podstaw ow ego. Je d 
n akże  w  każd y m  p rzy p d k u  praw o do n ag rody  
jub ileuszow ej u s ta la  zak ład  p racy  i do niego 
należy  ocena p rzed staw io n y ch  dow odów , a 
w ięc rów nież ocena w iarygodności zeznań 
św iadków ” .
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KONKURS
n a  wspom nienia w związku z 70-leciem 
Stowarzyszenia Bibliotekarzy Polskich

W trosce o utrw alenie 70-letniego do
robku SBP, w tym m.in. atmosfery jego 
powstawania i rozwoju, zaangażowania 
wielkiej rzeszy organizatorów, działaczy 
i członków Stowarzyszenia w działalność 
niepodległościową oraz polityczno-pań- 
stwową w poszczególnych ważnych okre
sach historycznych naszego kraju  i na
rodu, w tym szczególnie w 40-leciu PRL, 
Zarząd Główny ogłasza konkurs na 
wspomnienia z zakresu działalności S to
warzyszenia.

Tem atem prac konkursowych povChnny 
być wspomnienia związane z działalnością 
ogniw i członków SBP, zarówno w p ła
szczyźnie wewnętrznej, jak  i zewnętrznej; 
formowanie się s truk tu r organizacyjnych 
oraz rozwój ilościowy i jakościowy po
szczególnych ogniw Stowarzyszenia, ich 
rola w integrowaniu i kształtowaniu śro
dowiska zawodowego, udział w tworze
niu modelu bibliotekarstw a polskiego; 
ukazanie indywidualnych motywacji w stę
powania do Stowarzyszenia; doświadcze
nia i dorobek w rozmaitych dziedzinach 
działalności Stowarzyszeniowej; udział 
członków i ogniw w życiu kraju, zwła
szcza w tych trudnych okresach w życiu 
narodu i Stowarzyszenia; spostrzeżenia 
i refleksje dotyczące istoty i celów S to
warzyszenia na poszczególnych etapach 
jego rozwoju oraz przesłanek ugrunto
wujących jego rangę i autorytet w po
szczególnych środowiskach społecznych; 
pryncypia etyki SBP.

Działalność związana ściśle z opisy
wanymi wydarzeniam i w Stowarzyszeniu,, 
a będąca fragm entem  lub całością wspo
mnień, powinna być możliwie najszerzej 
udokumentowana (zdjęcia, fotokopie, od
pisy dokumentów). Wskazanym jest po
dejmowanie tylko w ybranych problemów, 
umiejscowienie ich we właściwym rejonie 
i strukturze organizacyjnej Stowarzysze
nia, ukazywanie poszczególnych działaczy

i aktywistów  na tle ich konkretnego 
działania.

W konkursie mogą wziąć udział człon
kowie Stowarzyszenia, a także pracow
nicy bibliotek i ośrodków informacji, 
ośrodków kształcenia oraz inne osoby 
utrzym ujące stałe kontakty lub współ
pracujące z poszczególnymi ogniwami 
SBP.

Prace konkursowe mogą być ujęte w 
formie: pam iętnika, dziennika, kroniki, 
reportażu lub opisu. Ich objętość nie 
powinna przekraczać 75 stron znormali
zowanego maszynopisu.

Termin nadsyłania prac w 3 egzempla
rzach pod adresem Biura Zarządu Głów
nego SBP do 31 sierpnia 1987 r. Prace n a 
leży zaopatrzyć w godło, a w zaklejonej 
kopercie podać imię i nazwisko oraz 
adres zamieszkania.

Nadesłane prace oceni i przyzna n a
grody Sąd Konkursowy powołany przez 
ZG SBP. Dla autorów  najcenniejszych 
prac przewiduje się następujące nagrody 
i wyróżnienia:
— jedna nagroda I stopnia — 50 000 zł
— dwie nagrody II stopnia — 30 000 zł
— trzy nagrody III stopnia — 20 000 zł
— pięć wyróżnień — 10 000 zł

Sąd Konkursowy może dokonać innego
podziału nagród i wyróżnień.

Przewiduje się, że wyróżniające się 
prace (nie tylko nagrodzone) lub ich 
istotne fragm enty będą opublikowane w 
specjalnej publikacji, jak również wyko
rzystane do druku w czasopismach SBP. 
Autorzy drukowanych prac otrzym ają 
odpowiednie honoraria autorskie, nieza
leżnie od ewentualnej nagrody.

Jednocześnie zwracamy się do Kolegów 
Przewodniczących zarządów okręgów o 
możliwie szerokie upowszechnienie w śro
dowisku założeń konkursu oraz o spowo
dowanie, by kom unikat o konkursie do
tarł do wszystkich kół i członków, a także 
indywidualnie do wszystkich potencjal
nych uczestników konkursu.

35



INFORMACJEPOGtOSKIOONOSYINFORMACJE
•  z  ZAGRANICY

SYRYJSKĄ BIBLIOTEKĄ NĄRODOWĄ k ie 
ru je  d y rek to r  gen era ln y  pow oływ any przez 
p rezyden ta  k ra ju .

PROTOKÓŁ O W SPÓŁPRACY DO R. 1990 
m iędzy S tow arzyszeniem  K sięgarzy  P o lsk ich  
i S tow arzyszeniem  B ib lio tekarzy  P o lsk ich  a 
W szechzw iązkow ym  D obrow olnym  T ow arzyst
w em  M iłośników  K siążki ZSRR został podpi
sany  w M oskw ie 6 w rześnia 1986 r. D okum ent 
określa  cele, zak res i fo rm y  w 'spôlpracy.

Z KRAJU

STANOW ISKO STARSZEGO BIBLIOTEKA
RZA będą m ogły uzyskać — po złożeniu odpo
w iedniego egzam inu k w a lif ik a c y jn e g o — osoby 
leg ity m u jące  się w ykształcen iem  średn im  nie- 
b ib lio tekarsk im . P ro je k t zarządzenia w te j 
sp raw ie zn a jd u je  się w  fazie uzgodnień.

NOWĄ SIEDZIBĘ o trzym ała  B ib lio teka P u 
bliczna G m iny Suchy  Las (woj. poznańskie).

WE W RZEŚNIU 1986 r . zespół d y rek to ró w  w o
jew ódzkich  b ib lio tek  pub licznych  p rzekazał 
na rzecz S tow arzyszenia  B ib lio tekarzy  p o l
sk ich  kw otę 780 zł.

W OSNIE l u b u s k i m  (woj. gorzow skie) od-^ 
była się (13IX) w ojew 'ôdzka in au g u rac ja  roku  
k u ltu ra ln e g o  i sezonu a rty stycznego  1986/1987. 
U roczystościom  tow arzyszyło  m .in. p rzekaza
n ie m iejscow ej B iblio tece P ublicznej M iasta 
i  G m iny now ego lo k a lu  (L.K.).

OLSZTYN.' U roczystościom  zw iązanym  z 
40-leciem o lsz tyńsk ich  b ib lio tek  • publicznych  
(20IX) tow arzyszyło  m .in. o tw arcie  w ystaw y 
książek  ,,B ib lio tek i dla w szystk ich” .

Z O K A ZJI 40-BECIA M BP IM. JÓ ZEFA LOM
PY w  L u b liń cu  odbyło się (22IX) spo tkan ie  
działaczy k u ltu ry  z w ładzam i po lityczno-ad
m in is tracy jn y m i m iasta , o tw arto  w ystaw ę 
,,D orobek 40-lecia M B P” .

UROCZYSTOŚĆ NADANIA MBP W SIE R P
CU IM IENIA ZOFII NAŁKOW SKIEJ (29 IX) 
połączona z odsłonięciem  okolicznościow ej ta 
blicy pam iątkow ej i o tw arc iem  w ystaw y ,,Zo
fia N ałkow ska — życie i tw órczość” była 
jed n y m  z e lem entów  In a u g u ra c ji R oku  K u l
tu ra lno-O św iatow ego  i Sezonu A rtystycznego  
w w ojew ództw ie płockim . W ielu zasłużonych 
b b ilio tekarzy  o trzym ało  odznaczenia i  w y
różnienia.

BIBLIOTEKA PUBLICZNA w Chełm ie ob
chodziła 29IX 80-lecie. Obchodom  to w arzy 
szyły dw ie w ystaw y: ,,C hełm iana i cym ełia 
ze zbiorów  W BP w  C hełm ie” , ,,E x lib ris ze 
zbiorów  W BP w C hełm ie” .

•  JUBILEUSZE

50-lecie p racy  w  służbie książk i obchodziła 
Izabela N agórska o rg an iza to rka  i w ielo letn i 
p racow nik  łódzk ich  b ib lio tek  publicznych, w y
k ładow ca b ib lio tek ars tw a  i m etodyk i p racy , 
a u to rk a  p rogram ów  kursó w  dla b ib lio tekarzy , 
au to rk a  w ielu  pub lik ac ji, zasłużona działacz
ka ku ltu ra ln o -o św ia to w a, członek honorow y 
SBP.

U roczyste spo tkan ie  z Ju b ila tk ą  odbyło się 
28 X z in ic ja ty w y  Koła SBP przy  MBP w 
Łodzi i S ekcji H istoryczno-nPam iętnikarskiej 
Z arządu  O kręgu.

R edakcja  ,,P o rad n ik a  B ib lio tek arza” składa 
Ju b ila tce  i sw ojem u w ielo le tn iem u  w spó łp ra
cow nikow i serdeczne g ra tu la c je  i najlepsze 
życzenia.

® PUBLIKACJE

,,K siążka i C zy te ln ik” R. 1986 z 2 WiMBP 
im. T, M ikulskiego we W rocław iu. W k o le j
nym  zaszycie k w arta ln ik a  m .in.; J. B ernard : 
B iblio teki publiczne w oj. w rocław skiego w ed 
ług badań GUS za r. 1985, M. P io trow ska: 
Dział zb iorów  specja lnych  WiMBP, Z. K necht: 
K sięgarskie  a n ty k w a r ia ty  — działalność, w y 
n ik i ekonom iczne , p e rsp e k ty w y ;  rozm ow a z 
p rzew odniczącym  ZG SBP, dr. S tefanem  K u- 
bowem .

,,B ib lio tekarz  O lsz tyńsk i” 1985 nr. 1. W k o 
le jnym  zeszycie w ydaw anego  przez W BP w 
O lsztynie k w arta ln ik a  m .in.: K. H ałun: P raca  
b ib lio tek  w oj. o lsz tyńsk iego  w  19S5 r.; J. B u 
rakow ski: Ja k  w y d a w a liśm y  z ło tó w ki w  1985 r.; 
S. Siem aszko: U dostępnianie ks ią żek  m ów io 
n ych  przez  W BP w  O lsztyn ie;  zestaw ien ia  b i
b liograficzne -  W ładysław  G ębik, S tan isław  
G rochow iak, zestaw ienie  na tem a t w ojny  do
m ow ej w  H iszpanii.

,,In sp ira c je ” . B iu le ty n  In fo rm acy jn y  n r 10, 
W ojew ódzka R ada P o stęp u  Pedagogicznego we 
W łocław ku. K o le jny  zeszy t w ydaw anego przez 
Pedagogiczną B ib lio tekę  W ojew ódzką we Wło
c ław ku n ieregu larnego  perio d y k u  zaw iera m .in. 
konsp ek ty  lek c ji b ib lio tecznych , in fo rm ację  
o tryb ie  zdobyw ania stopn i specja lizac ji za 
w odow ej przez nauczycie li, ad n o to w an y  p rze
gląd  now ych  p u b lik ac ji fachow ych  dla k ad ry  
pedagogicznej.

„B iu le ty n  In fo rm a c y jn o -In s tru k c y jn y ” R. 1986 
nr 2/146 M iejska B ib lio teka  P ub liczna  w K ra 
kow ie. Zeszyt zaw iera m .in.: a r ty k u ł M arii 
A ndres K a rto teka  ja ko  źródło in fo rm a c ji o 
regionie, spraw ozdanie z działalności O kręgu  
K rakow skiego  SB P  w  r. 1985.

•  ZMARLI

B arb ara  D ukow icz — in s tru k to r  W ojew ódz
k iej B ib lio tek i P ub licznej w  R adom iu, s ta rszy  
b ib lio tekarz , zasłużony działacz k u ltu ry  w o
jew ództw a radom skiego, członek Z arządu  O- 
k ręg u  SBP.
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